
ROK XVI. Hr. 25 (4705)
Pismo nie |esi dełowanc naprzód

WILNO, uredtiela 25 stycznia 1939 r. Cena 15 gr

KUMEK W
Nowogródzki, Grodzieński, SuwzEskl, Poleski l Wofyftskl

Dobre
sąsiedztwo

Chwila uw ażnego rozpatrzenia  
^ T P y  Europy przekona nas dowod  
* ie, jak doniosłe skutki polityczne po 
'ńągnęroby za sobą przyłączenie się 
Fiński do jednego z  dwu ,,bloków  ide 
01ogicznych“, pozostających w spół­
cześnie w stosunkach ostrego antago  
tiilmu-

Taki krok ze strony Rzeczypospo  
klej oznaczałby, atbo ostateczny try 

faszyzm u na obszarze całego  
środkow ego trzonu naszego k on ty ­
nentu, albo otw orzenie drogi (po 
pi zez pozorny dem okratyzm ) kom u­
nizm ow i do serca Europy. W  obu wy 
padkacli pow yższych doprow adziło  
ky to do nieuniknionej w ojny pow­
szechnej, w drugim wypadku —  woj 
ny natj chm iastow ej.

P acyfiści w szystkich  krajów  —  a 
należą do nich w głębi ducha rzesze 
pracujące całego św iata, nie wj łącza 
J^c państw  totalnych —  pow inn i być 

eczypospolitej głęiboko w dzięczni! 
Za jej postaw ę w polityce zagranlcz 
n&j. N ieprzejednanosć Polski wzglę- 
'ieni obu podsuw anych jej doktryn i 
sojuszów z nim i, stanow i jeden z na 
c telnych warunków1 zapobiegają­
c e 1 kataitlizm ow i starć zbrojnych w j 
kon k ietn ym  układzie sił czynnych  
a z ,siaj na św iecie.

►^obraźmy sobie, że recepty s p  
rej szkoły naszych narodow ych demu 
kratów w polityce zagranicznej zosta 

istotnie wprow adzone w czyn. Rzc 
czypospolita ze swą arm ią przędz ierz 
Snęłaby się odrazu w awangardę 
wojsk sow ieckich, służąc, łącznie z ni 
toi, urojonem u bezpieczeństw u Fran
cji.

N iem cy w takich warunkach, 
chcąc nie chcąc, zm uszone byłyby wy 
stąpić zbrojnie przeciw nam, a pom e 
Waż nie jesteśm y Czechami, przeto Od 
ra, W arta i W isła spłynęłyby obficie  
krwią, a gruzy dym iące pokryły ten 
°bszair. Jedynie pew ne zw ycięstw o od 
niósłby z tej rozpraw y bolszew izm .

Ideolodzy obozu przeciw nego ra 
dzibj’ nas w idzieć znow u w pochodzie  
°ręznym  za D niepr przy warunkach  
braterstwa broni z N iem canr. Mieli 
byśm y budować tam niepodległą Ukra 
kię. W  rzeczyw istości tw orzylibyśm y  
kolonię Trzeciej Rzeszy. Po tak i ej 
zw ycięskiej kam pani m ielibyśm y  
N iem ców  i na w schodzie i na zacho­
dzie. To się nazywa kręcić sobie sa­
mem u sznureczek, by się dać na nim  
P°tem  pow iesić „sprzym ierzeńcow i"  

Przed pięciu laty zaszedł fakt wie! 
k itj doniosłości dla Europy. Marsza- 
"0k P iłsudski i Kanclerz H itler posta 
nowili na lat dziesięć usunąć tarcia 
wszelkie pom iędzy P olską a Niem ca 

poprobow ać w spółżycia sąsiedz­
kiego, opartego na obopólnym  posza 
n°w aniu i dobrej w oli w ocenie w>za 
J&m .ych konieczności państw ow ych

Trzecia Rzesza, dzięki deklaracji 
* 26 stycznia 1934 roku w yszła ze ści 

izolacji, w jakiej pozostaw ała po 
^wc7as; m ie posiadając skądinąd w 
ytn m om encie ar i armat, ani sam o 

Pdów, ani dzisiejszych pancerników  
*0 był p ierw szy  i n iew ątpliw y zysk 
z Pow vższeg0 aktu naszego zachodnie 

s ąsiada.
Ubicgłyeh pięć lat poprawnych sto 

, łnków  między obu krajami pozwoli 
I1 Niemcom uświadomić rzecz dle 

Przyszłości naszych stosunków na;
Mniejszą, że Polska rzeczy w !śc:t 

Jest państw em  przenikniętym  wole 
a*ego istnienia i służenia w vłąc/ 

16 w łaSnej racji stanu. ln n \ in : słow  
-ekonano się, że w W arszaw ie d' 

ację z 2f> stycznia 1934 r. wzięl

Problem hiszpański i rewindykacje Włoch
c f c g ą  t r a k t o w a ł  ł ą c z n i e

RZYM (Pat). T ygodnik „Rdazion? 1 
I IntcrnazionaIi“ w artykule pośw ięca  
jn y .n  stanow isku  Francji wobec zw y­
cięstw a gen- Franco, pisze m iędzy in.: 
Jeżeli Francja będzie nadal prowa  
Jzie sw ą negatyw ną politykę wobec 
rew indykacji w łosk ich , w ów czas sta 

jnow ić będzie praw dziw ą groźbę dla 
[pokoju  w E uropie, w takrn zaś w y­

padku należałoby PROBł EM HISZ  
PAŃSKI I REWINDYKACJE W ŁO ­
SKIE TRAKTOWAĆ ŁĄCZNIE I ZN 4 
LEŹĆ DLA OBU TYCH ZAGADNIEŃ 
ŁĄCZNE ROZWIĄZANIE. RÓW NO­
CZEŚNIE PRZY TYM NALEŻAŁOBY 
ZAŁATWIĆ W lE L E  INNYCH OT­
WARTYCH ZAGADNIEŃ EURO PEJ­
SKICH.

Wycieczka parlamentarzystów
W ARSZAW A. (Tel. wł.) Prace korni- 

I syj budżetowych Sejmu i Senatu zostały 
przerwane na kilkę dni. W cro'aj wieczo­
rem posłowie senatorowie wyjechali na 

j dwudniową wycieczkę do COP-u. W y­
cieczkę prowadzi minister spraw wojsk. 

|gen. Litwinowicz. 1 lutego po powrocie 
I z COP-u posłowie I senatorowie zwie­

dzać będę wytwornie wojskowe w War­
szawie. 3 lutego komisje budżetowe wzno 
wię prace I rozpatrzę budief Min. Spraw 
Wojsk. W  wycieczce nie biorę udziału 
przedstawiciele min. skarbu, a wyznaczo­
na na najbliższe flnf konrsja Inwestycyjna 
nie odbędzie się.

50 tysięcy roootników
wt y je tL  ci o /W;roitto#fc<c

W ARSZa W A. (Tel, wł.) Dzi śwyjechall 
I do Berlina dla prowadzenia rokowań w 
.prawie robotników rolnych przedstawicie 
1;  minisrerstw Op. Spot, i Spraw Zagr. 

I liemcy w tym roku będę potrzebowali 
50 tysięcy robotników rolnych z Polski.

W  roku ubiegłym bawiło na robotach w 
Niemczech 60 tysięcy robotników. W obe 
cnyrh rokowaniach ‘ 1 ma być poruszona 
sprawa różnych ograniczeń I trudnoicf 
które znosili robotnicy polscy ze strony 
„Arbeiiarntu".

Nieme*? wydalają Polaków
W /D SZA W A . (Tel. wł.) Z Poznania 

I donoszę o 3 nowych wypadkach wydalę 
nia z Pomrrza Pruskiego Polaków —  ze 

lwsi Królewska W leł, Wiszniewskie) i < an-

drat Złotowskie). Wydalono 1 rolnika, 
1 kowala I 1 organistę. Zwięzek Polaków 
w Niemczech wniósł skargę do minister­
stwa sprsw wewnętrznych.

Kara śmierci na Litwie
z a  s z p ie g o s t w a  i z d r a d ą  s tan&s

KOW NO. (Pat.) Sejm litewski uchwa­
lił wprowadzić do kodeksu karnego karę 
Imiercl za szpiegostwo I zdradę sianu.

Sprawy tego rodzaju podtegaję właicl 
wcści sędu wojennego

Węgrzy i ^arpatorus-ni
zacieśniała wiązy kulturalne

BUDAPESZT (Pat). W  celu odno 
wienia i zacieśnienia w ięzów  kultural 
nych m iędzy społeczeństw em  karpa- 
torusk im a w ęgierskim  zorganizowa

no tydzień kulturalny w Budapeszcie, 
na który przybyli liczni Karpatorusi 
ni z części Rus? Podkarpackiej, nale 
żącej do W ęgier.

sprzedawano na targach
BRUKSELA (Pat). W  okoliey zło  

lodajnych terenów  K ilo - Moto (Kon 
go belgijsk ie) w ykryto k ilkaset wypad  
ków  morderstw-

Chodzi tu o m ordy rytualne sekty  
m urzyńskiej, popełnione na człon-

kach sąsiedniego p lem ienia. M ięso po 
krajanych na kaw ałki trupów  po uwę 
dzeniu, sprzedawano na wagę na tar 
gach.

D otychczas aresztow ano około 200 
krajow ców .

MONACHIUM (Pat). W łosk i m ini | 
ster stanu Farinaeci, przem aw iając tu I 
wrczoraj na w ielk im  zgrom adzeniu, oś 
w iadczył, m ięozy in. że RE W INDY  
KACJF KOLONIALNE RZESZY MA­
JĄ UZASADNIENIE PRAW NE I PO  
LITYCZNE. M ówiąc o zasadach poko  
ju. opartego na spraw iedliw ości, m ów  
ea poruszył rów nież SPRAW Ę RE

WINDYKACYJ WŁOSKICH. Przed  
staw iw szy w iosk i charakter z  punktu  
w idzenia historycznego i kulturalne  
go Korsyki i N icei, m in. Farinaeci o 
m ów ił spraw ę Tunisu, podkreślając, 
że T unis w każdym  bądź razie jesf 
protektoratem , a nie posiadłością fran 
cuską.

Drzewo polskie do Litwy
77 tys ę:y metr. śześc. sosny i świerku

W ARSZAW A. W ostatnich dniach 
Lasy Państwowe sprzedały litewskiemu 
Syndykatowi Drzewnemu w Kłajpedzie 
(Kkipedos Medzio Sindikaias) około 77 
tys. ni. szeic. drewna sosnowego i twier- 
kowego. Jest to pierwsza w ogóle tran 
zakcja handlowa, zawarta po wejłciu w 
życie ukłądu handlowego polsko-litew

skiego. Znaczna ta franzakcja, jak rów. 
nież zapowiedziane przez przedstawicieli 
litewskich sfinalizowanie dalszych zaku 
pćw w bliskiej przyszłości sporzały się 
z dużym zainteresowaniem za ówno gos­
podarki letnej 1 drzewnej, jak i w ogóie 
sfer gospodarczych Polski.

Polskę opony samochodowe do Litwy
W ARSZAW A. (Tel. wł.) W bieżęc/m  

tygodniu wystany będzie dc Kowna pśerw 
szy transport polskich opon samochodo­

wych, nabytych przez firmy samochodowa 
w Kownie za sumę 20 tysięcy litów.

Powstaje ukraińska agencja prasowa
W ARSZAW A. (Tel. w ł.}‘W ukraińskim 

Instytucie w Warszawie red. Kotowicz wy 
głosił odczyt o współczesne) prasie ukra­
ińskiej w Polsce. Wskazał on na tor że 
Ukraińcem brak agencji prasowej w Pol­
sce i że w najbliższym czasie biuro pra­

sowe będzie utworzone przy ukraińskiej 
reprezentacji parlamentarnej. Dotychczas 
biura prasowe ukraińskie Istnieję w Lon­
dynie, Berlinie i Husrcle przy rzędzie 
Wołoszyna.

Sekretarz Strenn. Ludowego
odpowiadał za nekrolog

W ARSZAW A. (Tel. wł.J Wczoiaj przed 
Sędent Grodzkim w Warszawie stawał 
sekretarz naczehiy Stronnictwa Ludowego 
Grudziński, oskarżony o rozesłanie w

sierpniu roku ub. nekrologu, zawieraja. 
cego listę ludowców zmarłych w końcu 
1937 roku. Sąd Grudzińskiego uniewinnił.

i

Francja nie przestaje myśleć
o konferen *:ji międzynarodowej

PARYŻ (Pat). Po zakończeniu de 
baty parlam entarnej nad polityką za 
graniczną opinia Fraincji oczekuje od 
rządu posunięć, odpow iadających za 
powiedziom  prem. Daladier i min  
lionneta- Prasa w- dalszym  ciągu wy  
raża jednom yślne przekonanie, będą 
ce odbiciem  pow szechnych nastrojów  
że Francja nie m oże pójść na żaden  
kom prom is, narażający na szwank in 
telegralność im perium  francuskiego  
Ze specjalnym  zainteresow aniem  ocze 
kiw ane były też w ym iń pierw szego  
posiedzenia rady m inistrów  po zakon  
czeniu debaty parlam entarnej. Na po 
siedzeniu tym spodziew ano się kon  
kretnej decyzji rządu zarówno w spra 
w ie podjęcia stosunków  z gen Fran 

------------- — _____a 11 tu m B rn a a m m u sm

Ostatnia ptffta obrony czerwonych
nie na serio i interpretuje się 

w edług treści, jaką zawiera
Zupeł 
śc.iśie
£  1  ,  v ł  — ------------------- y j -------- ę  - -  ----

‘ ’vychodząc z rów norzędności st 
j  '.VK °hu kontrahentów .

istn iały, być m oże, przed p 
y nadzieje w Niem czech, że P< 

ończenie na s f r  2)
W  W ielhorski

PARYŻ (Pat). N adzw yczajny wy 
Jannik „Paris Soir“ donosi z  Fignę- 
■as, iż cały w ysiłek  naczelnego do 
,vództ\va arm ii republikańskiej sltir 
wwany jest na zorganizow anie ostat 
iej próby obrony na lin ii przecho- 
zącej przez V ich od m orza na pólnoi 

;d Barcelony aż do Eeu Urgcl. Ostał 
io zm obilizow ani rekruci pracują 
ad um ocnieniam i fortyfikacyjnym i

na tej linii. D ow odztw o obrony spo  
ezyw a w rękach gen- Sariaba, k tóre­
mu podlegają 2 grupy arm ii: grupa 
w schodnia płk. Borca oraz grupa Ob 
ro płk. M odesto. DESANT ODDZIA­
ŁÓW NACJONALISTYCZNYCH W 
PORCIE LAS RESAS MA NA CELU  
WYNIESIENIE ZAMIESZANIA WŁA<Ś 
NIE NA TYŁACH TEJ OSTATNIEJ 
OBRONY REPUBLIKANÓW  KATA-

LCŃSKICH.
BURGOS (Pat). W edług otrzym a­

nych tu w iaaom ości, w ojska gen 
Franco na froncie katalońskim  zaję­
ły  stanow iska, położone wr odległości 
25 kin od Yich i 20 km  od Berga.

PERPIGNAN (Pat) W  zatoce Las 
Rosas nastąpiła koncentracja całej 
prawic w ojennej floty pow stańczej.

co, jak również nawet w dziedzinie 
w ojskow ej, a m ianow icie pew nych za 
rządzeń, s ianow iąeycb odpow iedź na 
zarządzenia w ojskow e W łoch. Rezui 
laty obrad sobotniego posiedzenia ra 
dy m inistrów  zaw iodły jednak te ocze 
kiw ania. Rząd prem. D aladier w wi­
doczny s'posób stara się nie przedsię 
w ziąć nic takiego, co m ogłoby zaost 
rzyć sytuację iu iędzvnar°dow ą, a prze 
c w m e  stara się w ykorzystać wszel­
kie objawy przelotnego optym izm u  
i odprężenia, sygnalizow ane przede 
wszystkim  przez prasę n iem iecka  
Sprawa nom inacji przedstaw iciela dy 
plom atycznego w Burgos została od­
roczona, gdyż w edług w iadom ości z 
koł polbycznych  gen Franco, który 
pierw otnie skłonny był zgodzić się na 
przyjęcie charge d‘affaires, obecnie 
dom aga się nom inacji ambasadora- 

Charakterystycznym  jest, że koła 
polityczne Paryża pod wpływ em  wia 
dom ości z Berlina od dwuch dni wy 
kazują pew ien optym izm . Ze szczegół 
nym  zadow oleniem  przyjęto w Pary 
żu w iadom ość o odłożeniu w izyty ber 
lińskiej min. Ciano. Poza tym  prasa 
paryska w- sw ych doniesieniach z Ber 
lina podkreśla, że now e dem onstracje 
antyfrancuskie we W łoszech nie zo 
stały podchw ycone przez prasę nie­
m iecką. Prasa paryska uodejm uje w  
sposób eoraz bardziej konkretny m yśl 
zw ołania m iędzynarodow ej konferen  
ejL
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Kw ec!eń 
w słoiku południa
Po raz pierwszy od czasu wybudowania 

naszych 'luksusowych motorowców „Pilsud 
«ki“ i „B atory” urządzona będzie w tym r« 
ku na jednym  z nich wycieczka wiosenna z 
Gdyni do krajów  potuania. Oto m/s „Pił 
sndski", kjóry  rok rocznie w sezonie zimo 
ty m  i wiosennym odnywa wycieczki z Ne a 
Jorku do Indii Zachodnich, wyruszy 7 kw.et 
nia ze swego portu  macierzystego na wody 
Atlantyku i Morza SróJzitranegO. Szczęśli 
wie pom yślana trasa przew iduje pierwszy 
postój w Lizbonie, stolicy Portugalii, drugi 
w Neapolu, skąd uczestnicy wycieczki będą 
mieli sposobność zwiedzenia cudnego Capri, 
pełnego poezji Surreofo i przejm ującego gro 
zą W ezuwiusza Dwa dn> postoju w Neupo 
lu umożliwi .ruiym wycieczkę do świętego 
gronu — Rzymu. Dalsza tresa  przewiduje 
zatrzymanie się w pięknym  Palerm o na Sy 
cyLii, a następnie w egzotycznym Trypohs.e, 
stolicy w łoskiej Libii, gdzie Italia dzis ejsza 
c tak wielkim rozm achem buduje nowoczes­
ne „Im perium Romanum ". Piątym  por­
tem postoju m/s „Piłsudski" będzie C tuła 
na wybrzeżu śródziem nom orskim  hiszpań­
skiego Maroka, niededwie naw prast Gibral­
taru. Pełne w iosennej k rasy  kraje połud­
nia w abią już aziś zwolenn.ków hasła „p ra­
cujesz na lądzie, odpoczywaj na m orzu", 
który w biurach linii żeglugowycn G aym a— 
Ameryka (W arszawa, pl. Małachowskiego 4) 
lub w biurach podróży śpieszą z zamawia­
niem kabin na tę pierv.s2ą i jedyną w swo­
im rodzaju  wycieczkę m arską, słusznie naz­
waną „Po Słońce Południa".
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S e r c a  n a  są d z ie
Panna Apolonia Pupko stanęła przed są­

dem jako  oskarżona przez jwego narzeczo 
Lego Anton ego Poręcznego o wyłudzanie 
peimęaizy na poczet przyszłych dobrobytów  
małżeńskich.

— Miuie już sto złotych było przez nią 
p izepadłszj, proszą Sonetu, alez bynbym je­
szcze przepuścił, coi, kiedy u niej charakter 
taki, ie  coby nawet do ręki nie wzięła, tak 
zaraz na pinięndze idzie odmienić — o®**31" 
ta ł pan Poręczny — a jejna m atka, tak  zna 
czy sia jeszcze gorsza — dokończył szept-sm. 
rzucając niepewne spojrzenie tam , gdzij 
«gąs— t t a e m i irmi m  sm

/ W o ź i | C i i i ł i i  p n e z
p o k o ń c z e n i e  z e  s łr . 3 )  

powstania pot

V.

złem do zbrojnego 
skiego.

Po pewnym czasie przybył powtor 
nie Karol Rzepecki do mnie I oznaj 
m.ł, że Józeia Piłsudskiego wypuścili 
Niemcy sami Przyznam si^, ie  wolał­
bym był lecieć „porwać" J. Piłsudskie­
go 1 odwieźć do Polski. Co robić... sta 
ło się gładziej.

Wzam.an za ło doznałem Jednak 
zaszczytu. że Rada Ludowa na pierw­
szym swym zebraniu w biurach „Ves- 
ty“ maitowała mnie na wniosek Ka­
rola Rzepeck.ego pierwszym dowód 
cą  Stacji Lotniczej, co również zatw.er 
dz.ła Aida Żołnierska 1 Robotnic ta, 
mianując mnie deceinmifem stacji lot­
niczej. Na zastępcę meg: powołałam 
Wikto-a Rulewskiego, obecnego p jł-  
kowr ka letnika w armii czynnej.

UPADEK ROLNICTWA  
W SOW IETACH  

Pesym istycznie zapatruje się na 
dorobek sowietów „Czas“. Następu­
jący czarny obraz rolnictwa sow iec­
kiego wyziera ze szpalt dziennika

Obszar zas.any roślinami Zbożow y­
mi zmalał w r. 1938 do 98.5 m.iionów 
ha, podczas gdy jeszcze w r. 1934 wy 
nosił on 104,7 mil.ohów ha. W drug eg 
połowie maja ub. t. wykonano zaled­
wie 65 proc. wszystkich prac *oinych 
(orka, siew, bronowanie, nawożenie), 
pom mo nieustannych rtpretjl wobec 
wsi, nasilających s ę w okresach wszysi 
kich ważniejszych sezonowych rooót 
w polu.

ReDresje łe jedna* nie zapobiegły 
temu, iż zwłaszcza na obszarach re 
puolik narodowościowych uszkodzenia 
traktorów występowały jako zjawisko 
nagminne, akty zas sabotażu przybie 
raty na she. Katastrofalnie również 
przedstawia się ilość pogłowia koń­
skiego, które Jul w r. 1935 wyno.iło, 
według urzędowych statystyk sowiec 
kich, 8,9 miliona sztLk, podczas gały 
Jeszcze w r. 1928 na terenie ZSRR by­
ło 22 miliony sztuk koni.

r r

Dobrze byłoby, gdyby w ładze szkol 
zechciały się zająć sprawą uposa- 

ó  w szkołach pryw atnych. Poastaw  
j tego nie brak. W ym ienim y tylko 
ij w ażniejsze:

1) od nauczyciela szkoły pry w 
laaze w ym agają —  m e wchodzą., 
jego warunki —  takiej sam ej wy tę 

mej pracy, jak od nauczycieli szkól 
m stw ow yoh;
2) klasy x  gim nazjach pryw atnych  

p r z e p e ł n i o n e ,  kandydatów  nie 
•ak, opłaty nie są niskie:

3) M inisterstwo W . R. i O. P. przy 
dela poszczególnym  szkołom  pry- 
atnym  etaty państw ow e, ma wię? 
avvo interesow ać się uposażeniam i 
ch  nauczycieli, którzy etatu nie o- 
zym ali.

Do tej spraw y pow rócim y rn-ba- 
Bm ".

Ot, co. My na FIS do Zakopanego, 
i Zaolzie, do New Jorku, „na narty 
i zdrowie** i „zbiórka jak zwykle 
12 przed Katedrą** i „za kilkanaś- 
e złociszów  popularnym  *..., a oni 
v g a D i n e c i e  w cztery oczy z w łaści- 
elem lub dyrektorem  o 50 groszy"..

„W ilnianie poznajcie W ilno": ad 
s redakcji „Spraw Nauczycielskich"  

Zygm untow ska 4 m 5. Cena nttme 
pojedyńczego 50 groszy. „Sprawy  

niczycielsk ie"  w ychodzą już 10 lat 
idzice uczącej się m łodzieży zuaj- 

w tym  piśm ie laką lekturę, która

N it bardzo również sprawdza s.e 
hasło ,,dognać i pieregnać *, jeżeli cho  
dzi o  naw ozy sztuczne.

ieśłi uwzględnić ponadto, że pro 
dukcja nawozów sztucznych wynosiła 
w r. ub. 3.183 tys ton, wobec 24 m.ko 
nów ton. Koniecznych dla zachowan.a 

,  norm nawożenia, przyjętych w rołr K- 
twie europejskim, łc zrozum.ałym s.ę 
słanie, iż przeciętna urodzajność z hek 
fara, wynosząca w r. 1933 —  8,8 cen- 
mara z na, zas w r. 1934 —  8,5 cen 
n  ar a z ha, spaała w r. ub. do 6,7 cen 
tama z ba.

Dodać do tego należy, iż niepraw­
dopodobnie opóźnione żniwa spowo- 
dowa.y osypywanie s.ę zboża na pniu, 
co według danych sowieckiego komi­
sariatu rolnictwa przyczyniło się do 
strat, wyno^ących ud 2 do 3 centna­
rów z ha, w niektórych zaś okięgach, 
jak np. w omskim i czeiabinsk.m na 
Syberii śnieg zasypał niezżęie łany. 
Poza tjrin z powodu braku budynków 
przeznaczonych na magazynowanie 
zboża dziesiątki i setki tysięcy ton 
uległo zniszczeniu. Wystaiczy choćby 
zacytować, iż w Tataratu nad Wołgą 
przechowywano przez długie tygodnie 
4 tys ton ziarna... pod gołym niebem. 
Oczywiście ziarno całkowicie znisz- 
czafo.
Gospodarka „nowa* 

dzo ekonom iczna.
ale nie bar- 

/.

wśród puoiicznośu siedziała gniewna nie­
doszła jego teściowa.

— Sam mnie , sędzio najsłodszy dawał, 
lam  prosił, żeby na pam iątkę ja te r  koń- 
c ijm  w ybrała i „bierz skarbie" J q mnie sia 
odzywał, a teraz jakaż odmiana osazu je  — 
ze łzami żaliła się piękna p an n r Apolonia.

— Gdzież nuiiie, proszą Sondu, było 
pannic Apolonii len kościum za p a n .ą lk s  
oddawać, Kiedyż on p 0 ojcu i woj snny u- 
bioi znaczy sia jest, sam a ona jego u mnie 
pobrata 1 na targ poaiiosh. i za piniendze 
„perlonów ’ sobie bvła nakupiwszy.

— A co ras« do innie podejdzie. Cii. daj 
powiada na to , » daj oa tam to, sz jk  j  ■ sa 
gu ja tonie, pow iaaa doniosę, tak już i ra ­
chunków między nam i ni« będzie. Póki co 
na poczontek, tak wiadomo dasz, b i i nie 
możno sia kobiecie jakkolw iek nici ;a..„* 
okazać, ataż co polem, tak  rzekł ja , wystar­
czy, pokaż ty panna Apolonia, co . c ieb i; 
pod koszem siedzi. W szakgż Wiedy okuta­
ło sia...

Nie można się jednak było dowiedzieć, 
co u młodszej pani Pupko pod koszem sie- 
aziało, gdyż m atka je j pani Agata z miej­
sca się porw ała i podbiegłszy d 0 płaczącej 
córki i w swycb obfitych kształtach ja ta- 
ląc z taką się do sądu zwróciła prztinow ę

—  Do ciebie o najm iłosierniejszy pan sę 
dzia odw racam  sial

— Ci i  nie wzruszyła cię ts nieszci eu.ściL 
jaka na niew inna dziewczęcia upadłszy? Cii 
nie widzisz jakkolw iek zdradliw y mięnszczy 
zna na cnota uciska i zgntaśc ją  pożąda, a 
znikąd pocieszania nie widać?

— Sxak pan Antoni sam  ta słow a powie 
dział, że czekał był na posag i toż u n ieg j 
główna okoliczność Dyia. I żaana u niego 
szkoda sie nie pokazuje, kiedyż wiadomo 
że kobieta kusztuje piniendze nie ły lkg  co, 
a dopieioż taka porządna i pienkna co sie 
tu  przed Sondem m ;łosiernym znajduje.

Argumenty pani Agaty Pupko były tego 
kalibru, a wzrok jej przy tym takie burze 
wróżył, że p roku ra to r czym prędzej zrzekł 
się oskarżenia, a wyrok uniew inniający był 
w yiazem  pełnego szacunicu -diia cno tj w na­
cisku —  przepraszam  w ucisku. T.

-;5tsgU
JL9 i ż  o / « o r ę  

n a  z  r a k i e m

S / ł l f O Z i 1
n a  H e  u/ą*roB»y

Sam ozatrucie bywa przyczyną wieżu do- j organam i oczyszczającymi krew i soki ust-
łegliwości (bóle artretyczne, łam anie w koś 
ciacb bóle głowy, podenerwowanie, bezsen­
ność, wzdęcia, odbijania, nóle w wątrobie, 
uicnina): w usłach, brak  apetytu, swędzonie 
ikóry, skłonność do obstrukcji, plamy l wy­
rzuty na skórze, skłonność do tycia, m dło­
ści, języik obłożony). Trucizny wewnętrzne 
wytwarzające się we własnym organizmie, 
zanieczyszczają krew, niszczą organizm 'i 
przyśpieszają starość. W ątroba i nerki są

*utr- a&fldMBagttt

rojn. 20-łetnie doświadczenie wykazało, L* 
zioła lecznicze „C II Ó L E K I N A Z  A” 
H. NIESIOJEW SKIłGO, jako zółcio-moczo- 
pędne są naturalnym  czynnikieim odciążają­
cym sok: ustrojiu od trucizn własnych. Bez­
płatne broszury otrzym ać można w labora­
torium  fizjologiczno - chemicznym „Gholeki- 
naza” H. Niemojewskiego, W arszawa, Nu- 
wy Świat Nr 5.

ich napew no zainteresuje.
Są w W ilnie jeszcze i inne „spra­

wy". M ianowicie „Sprawy Otwarte". 
Do tej pury dw utygodnik usiłow ał 
zdobyć sobie „popułarno^ć" prze2 or  
ganizow anie odczytów  i akcji przeci 
wko zw. N auczycielstw a Polskiego- 
d ało  jednak kogo na takie „sprawy"  
nabierzesz, trzeba jakoś sam em u o 
własnych siłach, a nie na cudzym  m o­
cnym  karku w yjeżdżać. W ięc, zdaje 
się „akcji" przeciw  Z. N. P. ponie­
chano.

Teodor Bujnieki niedawroo w 
„Słowie" pisał:

„Sprawy Otwarte", ukazujące się 
już rok drugi w W ilnie, nie należą do 
pism, jw siaoających jakiś w iększy re 
zo-nans, jakiś istotniejszy ciężar ga­
tunkowy. Żaden ze stałych wspołpra  
cowników pism a nie zabłysnął ani 
wybitnj m talentem  literackim  ani pu 
blicystycznym , lektura „Spraw Ot­
wartych" połączona jestt z pew nym  
vcysiłkiem: artjk u ły  są długie, tem a­
ty mato pasjonujące".

Ciekawszy oa reszty pisma dział 
literacki znajduje się pod bezapela­
cyjnym i w pływ am i ostrzeszowskiej 
„Okolicy" poetów, a ściślej jej redak 
tora Stanisława Czernika.

Dział literacki w  „Sprawach Ot 
wartych" prowadzi Józef Czerni- Czcr 
nik —  Czerni, ta niem al identyczność ( 
nazw isk nie koniecznie pow inna pod i

Kar era angielskiego 
iró-a prasowego

—  Mam dosyć zmywania butelek '
Rzekłszy ta, młody człowiek postemof.9l

w lb04 roku  zmienić I r jb  życia tak, jak 
się zmienia koszuilę czy |>axę rękaw .czek. — 
W i!Lan Mazwell Aitken, ubogi jak mysz ko 
łcietna, urodzony w Kanadzie, syn pastora 
tzjtock.igo od sław przeszedł do czynów. 
W  I909 loku  zdabył już w Sianach Zjed 
aoczonych fortua.ę, ktau-ą liczono na 5 mi 
lianów Jołarow  Doprowadził do skutku po 
mysł, który poiegal na połączeniu w jedna 
całość pewnych b u u u w  lub gałęzi przemy 
»łu. Op^-acje ta przyniosły mu spore zyski 
L.. udział w portfelu i cyj.

— P iw iiądzt? Owszem ale żytie jednak 
iesl monotonne, — zaopiniował Aniken. — 
Opuścił A m cyitę, wylądował w Anglii, sprze 
dał tu spory pasie t sr«vcn aincyj, w 1907 r. 
poseł Aiiken otrzym ał tytuł barour Beaver 
biro-ok, a w 19X8 r. został m inistrem  propa 
gandy.

W 1917 r. baron Beave*-brook nabył za 
3 miliony franków  „Daily Ezpress", ozien 
nik znajdujący się w stanie upadku. Króln 
wał wówczas niepodzielnie na rynku pTaso 
u ym „Daily Mail”, loraa Northcliffa. Beaver 
brook zakasał rękawy, stanął do roboty 1 do 
piął swego: „Daily Mail”, który po zgou c 
loTda N orttieliffa przeszedł w ręce brata je  
go, lordn Ro(thermere, ma dizisiaj nakfad poł 
tara  m iliona egzemplarzy dziennie, zaś „Dai 
ly E \p re s r“ bije dziennie dwa i pół miliona 
egrutniplarzy

Manienia młodego, ubogiego Aitkena zpeł 
niły się: dzisiaj jesł on królem praoowyoj 
Anglii, właścicielem dziennika o najwięk 
szym nakładzie na Swiecie, w ywieia ogrom 
ny wpływ na opinię publiczną a również 
i na bieg spraw  politycznych. Or.

I R A N  L E C Z N I C Z Y
lc tak naturalny, nir da|qcy się zas­

tąpić ludnym środkiem fabrycznym. 
Codzienne przyjmowanie Iranu lecz­
niczego wzmacnia organizm. Tran 
dzięki swym własnościom leczniczym 
i bogatej zawartości v-iiamin A I D 
stanowi iródło zdrowia dla dzieci 
I ‘oroslych.

N O R W E S K I  
T R A N  
L E C Z N I C Z Y  

kontrolowany Jest prłez Rząd Norweski.

ja a a a g ^aEiga-afij -s a r  w a t i L  sosb

porządkować tego ostatniego pierwsze 
mu. Ale niestety tak jest.

„Sprawy Otwarte" m ają dwóch  
wodzów: polityczny —  Stanisław  Pia 
secki, artystyczny —  Stanisław Czer­
nik. O tw arcie „Sprawom  otwartym "  
powiem, towarzysze sprawcie, zróbcie 
rewolucję .

Stanisławowi Czernikowi „sprawił 
lanie" Józef M aśliński w ostatnim  3 
numerze „Comuedii":

„Kilku „detalistów awangardy"  
korzystając z dostępu do gazet w y­
mądrza się na tem at m etafory itp., a 
Czernika uwodzą te przygodne widzi­
misię, podchwytuje skrzętnie każdy 
„wątek" i tka, tka swoje... Nie ujaw­
nił on dotąd ani rozmachu i szero­
kości horyzontów potrzebnych publi­
cyście w wielkim stylu, ani wniali- 
wości i zdolności selekcji niezbędnej 
teoretykowi. Niech że więc nie bierze 
za złe, gdy wbrew może własnym  in ­
tencjom  wygląda na gracza (staw ką— 
autorytet własny) a nie na kompeten  
tnego pretendenta. Był już taki film  
z Chaplinem, który dostawszy się 
Drzygodnie na plac ćwiczeń usiłował 
iść na czele oddziału. Cały kłopot, że 
oddział ciągle robił zwroly i trzeba 
było ciągle na to kłopotliwie, niepo 
j’ęte „czoło" —  zabiegać".

Z Maślińskim niesposób zgodzić 
się co do innej kwestii. Oto redaktor j 
„Comoedii" razem z anarchistą d»

Jerzym O-dą apoteozują... dektret pra 
sowy.

Stanisław  Mackiewicz, om awiając  
incydent z Nowakowskim , stwierdził, 
że obecnie dziennikarze są zmuszeni 
do ubliżania sam ym  sobie...

Fakt autentyczny: jedna z redak 
cyi w W ilnie otrzym ała lisi od jakie­
goś grafom ana tej treści: „na pod­
stawie dekretu prasowego żądam  
um ieszczenia m ych wierszy"...

Poczekajm y co będzie dalej.
„Comoedia " we wzm iance o no­

wym gm achu Banku Gospodarstwa 
Krajowego słusznie przejechała się po 
architektach z „centrali". W zm ianka  
jednak ma oburzające zakończenie:

...„Sam gm ach —  jako nie wiele 
tylko brzydszy od innych nowych  
gm achów w W ilnie projektowany :h 
przez architektów z „centrali" —  rów  
riież zasługuje na ogląd. Zwłaszcza 
płaskorzeźba nad wejściem  dłuta T 
Godziszewskiego, ora i niektóre z fres­
ków prof. L. Slendzińskiego"..,

Toż śmieszne. To tak jakbym  na­
pisał:

...zasługuje na przeczytanie. Zwła­
szcza poem at pióra J, M aślińskiego 
oraz niektóre wierszyki Adama Mic­
kiewicza...

Anatol M ikułko- 

—oOo—

Poł żartem p6ł serio

KARIERA
Nię biorę udziału w walce o karierę  ży­

ciową, nużą mnie towarzyszące tej „alce za 
b.egi podchodzenia, injrygi, czujność, ag
resyw ność...

N ajchętniej przesiaduję w oknie i patrzę 
na ulicę, oLscrwując, jak  inni to robią. Mi 
jający się ludzie, którzy wym ieniają między 
soną ukłony, najlepiej ilustru ją  tę wielką 
JTf-

Gdybym miał skłonności aforystyczne, no 
wiedziałbym: g ia  życiowa polega na uk»o- 
nacn...

erzechodzi poa moim oknen kilka razy 
dziennie przyzwoicie ubrany, lec* enuder- 
lawy jegomość. Ach, j a t  on umie kłaniać 
»ię! Już na sio metrów przed jakim ś zru- 
basem uchyla nisko melonika, słodko się 
uśmiecha i woła: „Moje najniższe uszano­
wanie panu prezesow i"—

W głosie dźwięczy szacunek, pomieszany 
s imiżonością

W tedy myślę: Aha pewnie zależy mu na 
jego protekcji i w ogóle przychvlności...

Na widok pani, ubranej w żaKiet z pan 
tery, chudeitak  z kroku spacerowego prze­
chodzi w gęsty k,us, podbiega, ściągr melo- 
ai.k i całuje je j 0 bie ręce: „Co za tia f, co 
ca tra f  — wola — pani mecenasów*, w na­
szej dzielnicy, doprawdy, na tle tych nud­
nych domów, pani mecenasów: jesf kwiu- 
te n , he, he kwiałem"...

Przedw czoraj mój „nieznajom y znajo­
mek" szedł w towarzystwie młodego blon­
dyna, Blondyn ten niósł jego teczkę. S p o t ­

kanej pani mecenasowej chuóeusz tym ra ­
zem nie zaczepił. 2im no tylko się ukłon:J 
I m inął ją, zaziwioną najw yraźniej tą nagłą 
cmianą sposobu powitania

W iedziałem, Co o tym rądzić . Pozycja 
„me.oinfka" skoczyła o kilka szczebli drabi 
ny społecznej wyżej—

spotkan ia  z pewnym lekarzem wojsko­
wym w ymagają jpecjalnego omówienia. O- 
baj byli wirtuozami uufonow. Zrazu niby to 
sobie rów ni. Raz lekarz pierwszy o a -alu* 
luje, -az melonik czaruą plam ą śmignie w 
powietrzu... Raptem, icą  napizeciw  sienie, 
a m at nikom u nie once się ukłonić Co to 
bedzie? Drżę z ciekawości. Przeceiż la raz  
miną się, a n ik t z nich nie sięga po naary- 
Cłc głowy.

Rely, m ijają śięlll Kto, kto kom u???
Nie ukłonili się. Tylko jeóen do drugie­

go oduiechceina ze złością wycedził:
— Uszanowani el
— Poi arowi enial

Kiedy minęli się, długo odw racali słą, 
patrząc na siebie. Aż pewnego wieczoru le- 
tsarz wojsaowy salutuje chudzinę i smui* 
nym głosem mówi:

— Sługa pana naczelnika!
A chudzina pewny siebie:
— D0 bry wieczór!.. Zaklaskałem w dło­

nie. Jakiż to świetny gri cz z tego chudziny! 
Zwyciężył lekarza na zawsze. Odtąd już le­
karz pierwszy będzie mu się kłaniać.

Zupełnie nudne natom iast były sootkanta 
medonika z podwładnymi. Ściągali czapki 
tam iałając n mi liście z chodnika i skando­
wali:

— Mamy zaszczyt powitać....
Cnudzina zaś nabierał powietrza, wydy­

mał policzki, żeby wreszcie w yparsknąć:
— Bądźcie zdrowi, chłopcy!

Doprawdy, jeśliby t a l  ch0 dziło o mnie,
straciłbym  do szczętu głowę, a orientacji w 
tych zawiłych sprawach me nauczyłbym idę. 
Czasem iuzie trzech solidnych panów, a m i­
mo to melonikowi pierwsi się kłaniają,

Kiedyiindziej melonik leci braw urow o z 
giowy przed jakm s nędznie ubranym  s i­
wym brodaczem.

Raz wch0 dziJi do kaw iarni. Szli g ru p ­
ką, złożoną z siedmiu oeób. Bardzo swobo-1 
Die ze sobą rozm awiali, żartowali, śmiali siij 
nawet... P ized drzwiami kaw iarni wszystko 
sę skończyło. Cisza, skupienie i precyzyj­
nie zachow ana hierarchia przy wchodzenia

W czoraj, kiedy wyjrzałem przez okno, 
z a k r je m  oczy z przerażenia. Na ulicy me 
lonik ukłonił się... dozorcy naszeąo doan* 
lak. naszemu poczciwemu Stefanowi. Pomy 
lił się9 Zwariował? Zażartował? Chyba 
zwariował, bo kiedy Stefan skręcił b ib u łk o ­
wego papierosa, melonik usłużnie, nrzymil- 
nie podpalił go w łasną zapałką.

Zem dlałem ,.
Kiedy doszedłem do przytomności, mżył 

gęsty n n 0 k. Wybiegłem na ulicę.
Kupiona w kiosku gazeta wszystko wy­

jaśniła. Oto ostatniej nocy zdarzył się orze- 
wrót społeczny. Zwyciężyli ludowcy.

Biedny meloniktlt Teraz na nowo bedzie 
musiał komponować swą wielką grę z uk(0 - 
iiamMl J. Huszcza,
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W r. ir33 obrót ogólny P . K. 0. 
wynfósr ^0 miliardów złot; c1'

Dla milionów ludzi w k ra ju  i zagrani ;ą, 
P < ją_ych książeczki, re-chuflfci Ciekowe,
' ńbeapiwczomych w PKO — interesującą 
fest n .ew ątpi.w ie rzeczą, co się działo z ich 

a Pitaiami złożonymi w tej instytucji; jak  
one pracowały, jak były zabezp.eczone, jak 

gromadzi :y, przepij wały itd. Ludzie in 
w esn zacieiKawią się ponadto operacjaoi 

bankowymi, wynikami bilansowymi lub roz 
wojem obrotu czekowego. W  obu wypad- 

1 zagaamienie sprowadzi się do odp„wie- 
. ,na PFtande: jak  przedstaw ia się działal­

ność PKO w ostatnim roku?
Dzięki konferencji prasowej, jaka mia- 

*nieisce w  dniu 28 b. m. i na k tórej P rt- 
les DKO a r  Gruber wszechsauinnie umówił 
Wmiiiniki pracy instytucji w 1938 r. — mamy 

o«.ładiną odpowiedź.
-acznijany od najw ażniejszej dziedziny— 

uuzezędnościowcgo. Z urobnych osz­
czędności wszystkich w arstw  społeczeństwa 

LU zdo łau  zgr. -nadz-ć potężne kapitały, 
c * rzont je j piz««. hlisko 3,5 miln osób. 

eciętny wkiad na '**iąże_zce wynosi 232 
^uniu nie duża, ale 'sąaca ogrom ną wy 

*t>wę m oralną bo odlo.-. ■%. !» ^criK.zcwycn 
eszczędooi,.; młodzieży, z zerobnoen robot- 
•bków, rolników, czy urzędników. Blisko pół 
® -iona osób powiększyło w ostatn.m  rokn 
J-cz^c szeregi >bywateli, pow ierzających P. 
— O swe kapitały. Książeczka PKO maydu 
^  w posiadaniu co 10 obywatela.

Poważne kwoty złażono rów nież na ra- 
ehumi.il oh czekowych. Z poszczególnych 
tpłut i wypiut dokonanych ua tych rachuu 

kacb zbieraj* się miliardy. Snma wsEjtst- 
kich wpłat i wy-piai w obrocie czekowym 
ł*LO os.ągnęła w roku 193d — 38 miliardów 
'lotych l_>ia uzmysłowieniu tej sumy poda- 
! lJ. że obieg pieniędzy w Polsce wynosi prze 
ciątnie około 1,6 m iliardów zł.

A wiemiego 38 miliardowego ob riłu  cze 
Lowegio PKO — 29 m ii.ardow  z ł  przypada 
*  obrót bezgotówkowy, który odbywa się 

używania środków pieniężnych arogą 
P 'ztiew u z rachunku na rachunek  i kitóry 
Jest całkowicie bezpłatny. Daje to dla obro 
Iow gospodarczy en wielkie korzyści, bo oh 
fet bezgotówiaowy jest najbezpieczniejszy < 
*a oszczędza powazjie wydatki. Gdyby o i 
każdej złotówki w obrocie czekowym bez- 
p^ew sow yai PKO pobierany był choćby 
feueti yiosz, tu własc.cieie koni czekow jrli 
'̂ ‘S.-.+zoui zostalihy sum ą 29 milionów zt->-

hna jak ą  złożyło speteczeW&tajoo w PKO 
ka tt-ązeczk t a oszczędnościowych 1 kon­tach czeumyycn wynosiła ogółem hisskj

-uiłn zł, 1/3 wszystkich oszczędne iei 
Polsce. Kuma la stawia PKO na czele poi 
c i  -ns.tytrucp oszczędnościowych. 

ęje * 7‘erzone PKO kapitały  zosiaiy należy 
zabczpieĘi(>ne j zuzyke dra pobudzenia 

o Ow gospodarczych, two-rzen.a nowych 
Warsztatów pracy i źródeł zarobku h ap u a  
y Ziożone w PKO rozprowadzone zostały po 
Lszystkicn dziedzinach, kiorycli rozwój 
L ^niarniał procesy gospodarcze zaraw na o 
b aczen iu  ©gokao-paiistw jw vm  jak i miejsco 
ftynu W len sposób PKO gospodarując po­
mierzonymi jej kapitałam i z zachowaniem 
ksady bez względnego bezpieczeństwa dla u 
•^kowanych kapitałów, przyczyniła się w cią 
ftd swej działalności i w roku ubiegłym io 
usprawnienia nowych kom unikacji, roz­
budowy przemysłu, transportu  mor 
•kiego, zwiększenia budown-ctwa, do po 
•Khcy finansowej dla rolnictwa itd., dając 

bywuteiorr możliwości zarobku oraz przy 
-Parzając krajow i szereg nowych urządzeń 

niwestycyj. W roiku 1938 sum a przeznacz) 
11 ha len cei wynosiła przeszła 67 miln. zł, 
* ogólna kwota kredytu PKO przekroczyła 

miln. zł. Zapam iętać tu  jeszcze musi 
b*!’, że PKO udzielała również kredytów na 
s^staw papierów  wartościowych, polis u bez 
P c eniowych, następnie pożyczek liipulecz 

:n i wekslowych. Te kredyty udzielane 
“yfy  zwłaszcza w tych dziedzinach, gdzie io 
0e inaty-tucjc bankow e me zaspakajały za- 
p--*»ebowan., a gdizie zachodziła puna po­
p c h a  pomocy finansow ej ze względu na do 
J~° poszczególnych warstw społecznych i ca 

gospodarstwa narodowego.
Dla wygody klientów PKO prowadzi o- 

J^racje bankow e; przekazuje pieniądze, im- 
hje weksle, wykonuje zlecenia g eldowe. 

j~zyjm uJe depozyty, którymi adm ink tru jc  
az oddaje do dyspozycji kasetki do prze 
u w yw a u i a walorów.
Unok omówionych działów pracy PKO

°Wadzi Dział ubezpieczeń ua Życie, który
w bhod*. 10-lecie swego istnienia. PKO po-

'Bała do życia ten dział p racy ze wzgięoów
ęznych. W Pclsce bowiem odczuwano

tk liw ie  brak  ubezpieczeń popularnych,
: 'V( zawieranych, o Diskich składkach, da
T^yoh ubezp eczonemn szereg korzyści i w i a l i . . . .rwą sun.ę po wygaśnięciu ubezpiecze­

nia—słowem, ubezpeiczeń pupularnych dla 
najszerszych warstw  społecznych. Ze wzgię 
du na małą zyskowność tego rodzaju ubez­
pieczeń, nie były one prow adzone przez to­
warzystwa ubezpieczeń i dopiero PKO jako 
instytucja mająca na uwaazc aobro publicz 
ne przystąpiła do ich prow adzenia. Dział 
Ubezpieczeń na Życie rozw ijał się bardzo 
szybko, dając dowód, że ubezpieczenia popu 
larne PKO są istotną potrzebą społeczną. 
Jak  szybko następow ał rozwój Działu Ubez­
pieczeń na Życie, w skazują cyfry. W r. 1928 
liczba pohs wynosiła 6 tys. z sum ą ubez­
pieczenia 19 miln., po 10 latach, w 1938 r. 
— 149 tys. polis i 218,5 miln. zl.

Działalność PKO wybiega daleko poza 
granice kraju , gdzie znajduje się wielomilio­
nowa rzesza Polaków -em igrantów , poLrzebu 
jąea pomocy i opieki, aby zapracow ane ! 
zaoszczędzone na obczyźnie pieniądze nie pa 
ały ofiarą nieuczciwego pośrednictw t i po­
służyły w przyszłości do slw oczm ia własne­
go w arsztatu pracy. Opiekę taaą  roztacza 
PKO nad em igracją 7,a pośrednictw em  zało­
żonego specjalnie w tym  celu Banku Polska 
Kasa Opieki, którego placówki z i - jd u j ,  się 
we wszystkich wśęksiiych skupieniach emi­
gracyjnych. Em igranci otrzym ali ze strony 
Banku PKO porno i kredytow ą przy urzą­
dzaniu się na obczyźnie, opiekę nad oszeręd

B I B L I O T E K A
Teresy L opuszynsk ie j
Wilno, ul. Śniadeckich 3

(róg Mostowej)
Beletrystyka w języku polskim i fran­
cuskim, Ks ążkl dla dZieci i młodzieży. 

Mowości powieściowe.
,fTTtffTm TTm TTT?m Ttm TTTtTTfTTTT?ł

Dtip u o  latem
octoędą się ogzaminy 

dla nowych adwoketdw
Z uw agi na zfm kn ięc ie  list ad w o k ac­

kich zm niejszona zosta je  liczba sesyj eg . 
zam irtacyjnycn. W  zw iązku z tym e g zam ; 
ny d la  ap likan tów  o d b ę d ą  się d o p ie ro  w 
p oczątkach  czerw ca W iosenna sesja  e g ­
zam inacyjna zosta ła  skasow ana.

Omówieniu możliwości
p o lsko -h tew tK ie j 

w sp ó łp ra c?  g o s p o d a ra e j
poświęćmy z n a c z n ie  zwiększony

n u m e r  s p e c j a l n y
„Kurjera WileAskiego"

Postaram y sią, aby w tym  num erze znalazły mi ijsce 
Wiadomość, o wszystkich ważni( iszych dziułach gospodarki  
°b u  krajów, które m o g ą  być zainteresowana w n o im i ln y m  
rozwoju stosunków handlowych w ramach wchodzącego  
‘v życie poisko-litewskiego traktatu handlow ego.

Teim in u K a za n ia  się num eru specjalnego uzależniony  
jest od daty unorm ow ań a sprawy sw obod nego  kolportażu  
P>sm polskich w Litwie. O lego ustaleniu pow iadom im y  
Naszych Czytelników.

I M F l. ,

nościami j pośrednictwo przy załatw ianiu 
spraw pieniężnych z ojczyst: m krajem  
Prócz tego Banku PKO prowadzi pracę oś- 
watową i wyc-howawczą. Bank PKO łyskał 
dzięki owocnej i oddanej pracy całkowite 
uznanie omigiracji, które powierzyła tran .11 
miiln. zł ciężko zapracow anych oszczędno* 
Ci. Cały obrót Banku PKO dokonany w zwie 
tku  z aziałalnością em igracyjną i ekspo-rtc 
wą wyniósł 1 m iliard zł.

Oc“-na wyników pracy PKO w os la Kii ni 
roku nie byłaby całkowita, gdybyśmy nie 
uwzględnili wychowaczej i społec; ej ancji 
lej instytucji. Dzaęki tej pracy setki tysięcy 
osób rocznie zapoznają sł-ę z oszczędnością 
I przekonują się do niej, setki tysięcy zaczy 
na brać udział w życiu gospodarczym, sta 
jąc się świadomymi gospodarczo i zaoezpif 
czającymi sobie byt obywatełan.i.

Korzyści społecznej i wychowawczej pri 
cy PKO nie ograniczają się tylko do lej Łn 
siytucji, rozciągają się one bowiem na insi- 
tucje finansowe, całe społeczeństwo i P»ń 
»two Dlaiego om aw ianie wyników działał 
n-ości PKO, to nie tylko rozsirząsanie spraw 
gospodarczych, ale także ważnych zagadnień 
społecznych. Oparcie pracy oszczędnościo­
wej PKO na szerokieh warstwach sj_ jłeczeń 
ttw a i na młodzieży oraz wytrwałe je j reali 
zowanie dały instytucji przodujące stanowi 
tfko w naszym ruchu  oszczędnościowym.

 ̂ Teatr muzyczny -LUTNtfl1
Dziś teatr ae,e  uzy przedstawienia: t  
o godz 12 15 w poł. E

BetLem Polskie l
►

Widowisko dla dzieci i młodzJeiy f
►

o godz. 4.15 po poł, t
Uczyń y Lambeth Wah a \

REWIA KARNAWć LOWA ►
Ceny propagandowe 

3 c godz. 8-15 wleczj S Y B I L L A
3 Jutro — thfir OAnA — meoawolalnie
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Pożar
przy ul. AntoKOlskie}

Wczoraj wiftczorcm wybuchł pożar w 
domu nr x2 przy nl. AnlokoUHej. Poiai 
igasiłs straż pużatna. Slraty 1^9*1*. 
00 zł. («!•

»Z4cdti*|e s*r^chow/‘
Ze strychu domu ni U  przy ul. W . Po­

hulanka złodzieje skradli na szkodę Alek­
sandra WorobijewL bieliznę na 350 zł. 

Trzech ^oszlakowanych zatrzymano.
!<)•

POhnitis
ku czci poległych

P.P. im. Lua«(Ka Narbuttą
Punk p iecho ty  im. Ludwika N arbułla  

w G ro d n ie  n ie  p o siad a  je szcze  pom nika 
—  w .d o m eg o  znaku  czci d la  pam ięci p o ­
leg łych  pułku.

W  latach ub'ogłyich pu łk  skupiał swój 
w ysie li na po m o c  i w sp ó łd z ia łan ie  przy 
cu d o w an iu  m auzoleum  w D ubiczach Lud 
wika Naroutt-a t je g o  tow arzyszy, którzy 
lam  p o leg ii w r. 1bó3. P osław iuno  p a ­
m iątkow y krzyż z że laza  w m iejscu o sta t­
ni ago  biw aku i bo ju  pow słańców , w y­
d an o  książkę o  N arbucie  I u rząd zo n o  
■~‘»eum pu łkow e.

Z kolei p o  dok o n an iu  leg o  o b ecn ie  
w rocznicę 20Iecia p u łk u  p o w sta łeg o  na 
ziemi w ileńs* ej, hdzkiej, szczuczyńsk ej 
i g ro d z .eń sk ie j —  ma stanąć pom nik w 
kulcie d la  pamięci; p o leg ły cn .

Pom nik słan ie  w  Koszarach pu łku  nh 
n a jw /ż s z 'm  łarasie  skw & u koszarow ego  
w G rodn ie ,

Na fron ton ie  b ę d ą  upam ię tn io n e  n a ­
zw iska Szefa Pułku Ludwika N arbułla 
i p ie rw szeg u  D ow ódcy  pu łku  p o le g łe g o  
w 1919 r. kp t. M ien ick iego  Piolra. Po b o ­
kach —  listy p o leg ły ch  z pow stan ia  1863 
r. i pu łku .

Pułk łą d ro g ą  zw raca się d o  w szyst­
kich ko leg ó w  i innych o só b  zw iązanych 
przeżyciam i z pu łk iem  o w sp ó łu d z ia ł i po  
m o r m aterialną.

Fundusz b u d o w y  pom nika na konc;a  
PKC 701-280 G ro d n o .
.U U U U  I*. A U U iliM  U in i i lU i i iU lU A t j

Nowoo^warta

Odd ci.anle łkory, a dzięki 
temu odnawianie itę tkonek, 
żyw otn ość , dopływ krwi, 
|ędrność t zdrowy wygiqd 
umoźliwiofą por nie zatka. 
ńe złym pudrem Nlr zatyka 
porów, rośU»ny, nieszkodli­
wy, ...lotki, nadałqcy cerze 
mat, św ie ż o ś ć  I pow ab

t iu d e r -

A  BAR IB
Browning „P IO R U IT
scISia wg rysunku z bezpiecznikiem.

Fason be.ql skl. lyp 6 mm. Repetuje się p.zed 
każdym strralem I su omat-icznie wyrzuca łuski.
Huk oglusK jący. Idealna obrona przed napadem  
Wykonanie luksusowe. Lura pęknie oksydowane, 
rękojeści kryte lśniącym bal alitem, Waga 25ć gr, 
długość 10 cm, szeiokość 7 cm. Gwarancja fab­
ryczna na 5 lat, Cena tylko Zł 6.9d, 2 sztuki 13.50. oetka nabo' 
sysiemu .Piobert" Zl 1 65 "łac. sit, przy uaoiorre ndres: P rzeo- 
ętaw .cle  <twu .PERFECTWAT-H“, W ydz 3/2. W arszaw a 1, 
Ui. HarlansKS 11—1. U W A U n : Wysti7tc,ajcie się tamci tandciy, 
p -'ecanej pizez pokąmych sprzedawców. Żądajcie wszędzie w skle­
pach tylko imomatow .rlORUN” z bezpiecznikiem.

Po rozwiązaniu Rady Miejskiej
W zw iązku z rozw iązaniem  Rady M iej 

skiej w  S tom m ie w  sali konferency jnej 
starostw u o d b y ło  się z e b ra n ie  p rzed s ta ­
wicieli w szystkich o rg an irac ji sp o łe c z ­
nych z  łereni Sion ma, na Którym zgro

m ódzeni uchwalili p o w o łać  d o  życia w y­
borczy  Kom itet N aro d o w o -G o sp o d a rczy  
w Słonirr ;e i w y łon ić  łym bzasow y korni- 
te* w ykonaw czy.

Wyznaniowa p  na żydowska w Sfonm e
ud szeregu gaf nit płaci,podatKOw

żak się clowtaduińiry Gmina Wyzna- ; Urząd Skarbowy przeprowadzi sprzedaż 
nlowa Żydowska w Słonimie rd  szeregu części hal ta.gojirych, stanowiących włas- 
lat nie piact podatków i zaległości jej I ność Gm.ny Wyznaniowej. Odpowiednie 
wynoszą około 9 tys  zł. W zwićzku z rym j kroki w tej sprawie zosłały już wszczęte.

Ojciec powsesił się
S Y H I  Z f i M B Ł  B J t A T ,

Nowogródzki Sąd Okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Nieświeżu rozpatrywał 
sprawę Teodora Wószczyło, mieszkańca 
Sinławkł, oskarżonego o zabójstwo swe­
go brata przyrodniego, Piotra. W rodzi­
nie Woszczyłów panowała niezgoda od 
czasu podziału majątkowego. Ojciec

Woszczyłów popełnił swego czasu samo 
bójsłwo przez powieszenie. Oskarżony 
Woszczyło przyznał się do zabójstwa, kló 
rego dokonał obucnem siekiery. Sąd, uw. 
zględniając okoliczności łagodzące, zasą 
dził bratobójcę na 7 lat więzienia. Obro­
nę wnosił mec. Konstanty Paliwoda.

Odczyt 
era W.elhorskirgc

w łwiązkii PracownUAw
ski riiowych

Osłairti czw artek o d czy ło w o -d /sk u sy j-  
ny w K lubie Zw. Pracow ników  S karbo­
w ych (vV PohuianKa 14) zg rom adził l:cz- 
ne  g ro n o  słuchaczy tak z p o ś .ó d  cz łon ­
ków , jak i gości. I nic dz-w negc T em at 
b y ł n ap raw d ę  atrakcyjny, zaś o so b a  o re- 
legen łi cdpow  ied i.io  autory tatyw na, mia 
now icie : d y re d o r  Szkoły Nauk Politycz­
nych p . d r W ładysiaw  W ielborski w ygło- 
łił w yk ład  na tem ał zam ie»zeń III Rzeszy 
rozw iązania kwestii ukraińskiej, lak śo ś le  
zazęb ia jące j się o  najżyw otn iejsze in te re ­
sy Polski.

P re leg en t w yraziście nakreślił k ierun­
ki, w  jakich rozw ija się ek spansja  III Kze 
*zy w  poszukiw aniu  surow ców  i żyw ności 
oraz rynków  zbytu  d la  p rodukcji b o g a to  
ro zw in ię teg o  p rzem ysłu , oraz terenów  ko  
loniałnytfi z p o w o d u  p rze ludn ien ia . Są 
to b a sen  naddunajsk i Bałkany i U kraina, 
z je d n e j słrony, zaś kon tynen t afrykański 
ł w  konseK wencji po łu d n io w c-am cry k ań - 
ski —  z d rug ie j. Szczey ółniei n ie b e z p ie ­
czny jest d la  nas k ierunek p rzez  C zechy 
I S łow ację  na U krainę, g d y ż  ooejm u jąr 
nas w g ro źn e  k leszcze, p ozbaw ią  łączno  
ści z innymi państw am i.

W  Ciągu p ięciu  kw adransów  a u d y to ­
rium, s-ugeshonow ane d użą  i w szechstron 
ną e rudyc ją  p i- łe s o ra  oraz ja g o  p rzeko - 
nyw u jąc/m i dow odam i, z nap ięc iem  w y­
słuchano  św ie tn eg o  w ykładu, który by ł 
p raw dziw ą ucztą duchow ą i naśw ietlił z 
o d p o w ied n ią  p lastyką ty le  zyw om ych, 
p ierw szo rzędnej w agi d ia  po lskiej racji 
słanu zag ad n ień . Nic też dziw neyo , że po  
skończeniu  w ykładu  na sali zerw ała  rię 
burza oklasków , k tóra b y ta  w yrazem  se r­
d e c z n e g o  podzięKowaniei słuchaczy* dla 
c zc ig o d n eg o  p re leg en ia .

B. K.

ifiat omofo rzdiov.'«
p o l s k ie  p i e ś n i  l u d o w e .

Chór ludowy „KasAaoa", pod dyr. Euge- 
n iusia  Lutkiewicza odśpiewa p0 lskie p ;eś- 
Ql Indon-e w  niedzieJ^ d n ia  29  s ty czo ia  o J  
9.00.

O GÓRZE ZAMKOWEJ.
Niejednego z W ilnian zapzwne Interesują 

piace dokonywane na Górze Zanikowej. O 
tym, co się tain robi i jaki będzie finał prac 
opowie w niedzielnym felietonie 29.1., godz 
13.05 W loid KieszkQ\vski.

WA1 KA O ŻYCIE!
...Chory organizm ludzki pozbawiony za 

pasów krw i pracow ał z całych sit, aby lu t 
podziać siy wdadzy śmierci. Czas dziaia na 
korzyść simiejszego. Kto tu  zwycięży? Czy 
ruganizm chorego, z kiórym  współdziałają 
ickarze specjaliści, czy też ta nieunfagana 
aiła, k tóra  jest zaprzeczenie życia...

Dr Stan .sta w W awrzyńczyk przedstawi 
ipospby przelewania ż^wej knvi do organ i­
zmu chorego człowieka.

Radzimy wszystkim posłuchać te j niewąt 
pliw.e interes-ującej pogadanki w niedzielę 
29 stycznia o godz. 14.40.

ORKIESTRA MANDOLIMSTÓW 
„KASKADA1*

Powszechnie znana i lubiona orkiestra 
manaoLinistów „K askada" w ram ach „pupo 
ludnia świetlicowego" wykona kilka utwo­
rów popularnych, pośrod których umieszczu 
no bardzo ładay — niegdyś w całym śwl«- 
cie sławmy — walc „Na falach" Juvenfina 
Rosasa, a tak ie  wdzięczny duet g itar „Ma- 
r iooetk '"  T. Rittera Niedziela, 29.1., goda, 
14.50.

ŚWIAT W OCZACH DAWNEGO POLAKA
W andr K rahelska M ackiewiczowi opra 

cowala do cykuu „Echa przeszłości" baiw nij 
pogadankę, m ającą za tło ,.Pam iętniki Pa­
ska".

Pogadankę nada Rozgłośnia W ileńska 0 
godz 15.20 w niedzielę 29 stycznia.

N a  zł. fawwBBiieB g r . m

Unię, nazwisko i aores wpłacającego

Nr rozrachu n k u :  1.

złote  słowam i!

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł. r :-:” -7J' d gr

Odbiorca:

Ktirjer Wileński
ul. Biskupa B m d u rsk ieg o  4

P oczta : Wilno I
Nr rozrachunku : 1.

Nr. w ptaty

(podpis przyjmującrgo) £

DOV'ÓD NADESŁ AN’A
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

N a

Odbiorca

„ K U R J E R  W L E N S K I "

U n n o , Biskupa B andnrsk iego  4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. w p ła ty ------------

(podp is  p rz y j m u ją c e g o '

Blankiet p rzekazu  rozrachunkow ego  można róv,n ież  nabyć  w każdej’ agencji  pocztowej za cenę 1 gr.



„K U R JER”  (4705}.

Cykl wykładów
o rozwoju ziem wschodnich

Z organ izow any  p rzez  Z arząd  O k ręg u  
W ileń sk ieg o  Tow arzystw a R ozw oju Ziem  
VVłabodnich w e sp ó ł z akaderr^ckim i S to ­
w arzyszen iam i 'reg ionalnym i U niw ersy te­
tu S tefana B a to reg o  w  W ilr 'e .

30 styc/nla (poniedziałek] 1. Rola 
U niw ersytetu  S tefana B ato rego  i i e g o  wy­
chow a nic ów  na  ziem , w schód . —  J. M. 
rek to r ks. A. W óycicki. 3 lutego (piątek) 
2. Rozw ój kom unikacji na W ileńszczyźnie 
— nacz. inż. A. Z ubelew icz . 6 lutego (po­
niedziałek], 3. R orw ój g o sp o d a rc z y  ziem i 
w ileńskiej i n o w o g ro d zk ie j —  prof. W , 
S taniew .cz. 9 lutego (czwartek) 4. S p ó ł­
dzie lczość  rolnicza na  ziem . w schód  —  
{Jyr A. Kokociński. 13 lutego (poniedzia­
łek) 5. P rodukcja  ro ln icza i p rzem ysł ro l­
ny na ziem . w rchod . —  inz St. Sym onc- 
wicz. 17 lutego (piątek] 6. C o to jesł ak ­
cja Iniarska? —  d y r L. M aculew icz. 20 lu­
tego (poniedziałek) 7. Przem ysł i h an d e l 
na z :em . w schód . —  A. Tański. 23 lutego 
(czwartek) 3 W ytw órczość  ludow a na  

, ziem. w schód . —  red . J. Święcicki, 27 lu­
tego (poniedziałek) 9. Rozwój m iast i mia 
s teczek  na ziem . w so h o J . —  w icep rezy . 
d e n t T. N agu-ski. 3 marca (piątek) 10. Z 
ta g a d n ie ń  rozw oju  oświaty i szkolnictw a 
na ziem- w schód, —  kura to r M. G o d ecn i 
6 marca (poniedz'ałekj 11. Z z ag ad n ień  
rozw oju  ośw iaty  i szkolnictw a na ziem . 
w schód , —  Kurator M. G o d eck i. 9 marca 
(czwartek) 12. Turystyka i jej zn aczen .e  
d la  ziem w schód . —  Jyr. J. Lew on. 13 mar 
ca (poniedziałek] 13. C iężary  pu b liczn e  
na W ileńszczyźn ie  —  d y r W . G ajew ski. 
16 marca (czwartek) 14, Z d row o tność  p u ­
b liczna na wsi —  nacz d r  H. Rudziński. 
20 marca (pomedziałek) 15. P taca sp o ­
łecz n a  w ojska na ziem . w schód . —  p p tk . 
dyipl. J. G aładyik.

W y k iad y  b ę d ą  o d b y w a ły  się w  saM 
IX G m achu G łó w n e g o  USB i b ę d ą  trw a­
ły  o d  45 d o  00 m inut każdy . Po w yk ła­
d ach  są p rzew id z ian e  zap y tan ia  z e  stro ­
p y  audy to rium  w  zak res ie  z ag ad n ień  p o ­
ruszanych p rzez  w yk ładow ców . W yk łady  
lą  p rz e z n a c z o n e  w  p ierw szym  rzęd z ie  
d la  m ło d z ieży  akadem ick ie j, a le  m ają  
p raw o  w stęp u  rów m eż i n ie  akadem icy .

Pandyta V'ładysław Gigoń
aresztowany na peryferiach Wilegki

t f c z o r i , /  u ję t o  ą o  z  b r o n ią  w r ę k u
17  o godz. 9 min. 50 aresztowano na 

peryferiach WHejkl powiatowej niebez­
piecznego bandytę, 25-lefnleąo Włady. 
sława Gigonia, drugiego sprawcę nieuda 
nego napadu rabunkowego we ws. W? ■ 
silewszczyzna, pow. wilejsklego.

Napad miał miejsce 19 bm. Podczas 
pościgu bandyci stawili policji zbro)ny 
opór. W  wyniku obusironnej strzelaniny 
został ranny policjant.

Jednego z bandytów zdołano wów­
czas aresztować, zaś drugi, wykradli zy 
z pobliskiej stajni konia, wymknął się.

Od tego czasu policja prowadziła za­
nim energiczne poszukiwania. Na terenie 
całego powiatu zorganizowano szereg ob 
ław. które nie przyniosły wyniku.

Onegdaj wieczorem policja powiato­
wa w W ilejce dowiedziała się, ie  

NIEBEZPIECZNY BANDYTA DOTARŁ 
DO WILEJKI 

i ukrywa się na peryferiach. Zorganłzo- 
wano obławę. Koło godziny 9 min. 50 w 
chwili wkraczania policji do jednej ze zna 
■■ych melin złodziejskich, wybiegł z „me­
liny" jakiś osobnik, który usiłował uciec. 
Policja przecięta mir jednak drogę.

W  RĘKU BANDYTY BŁYSNĘŁA STAL 
REW OLW ERU  

Zanim Jeanak zdążył strzelić —  obez 
władntor.o go i rozbrojono Jak się oka­
zało, bandyta ma przestrzelony na wylot

•AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o godz. 4 .po pot.

Sądzia z Zafamei
Teny popularne

o godz. 8 wiecz.

J E J  S Y N
z gościnnym  występem 
N. Mlodziejowskiej - Szczurkiewlczowej 

Ceny popularne

PUD£?Y H IG IEN ICZN E
l f .  9 f f a . r  f n o M t s f c l e g c

Przygotowane w edług najnowszych zdobyczy wiedzy, w dw u­
nastu najm odniejszych odcieniach nadają cerze świeży,

m łody wygląd.
Laboratorium Chemiczno-Farmaceutycznego 

Warszawa, ul. Chmielna 4.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach.

WnuK pastwi slą nad babką
gdyż nie ihce mu dawać pieniędzy na..; wódkę

W ładze śledcze wszczęły dochodze­
nie przeciwko Jerzemu Jakowlewowl 
(Rossa 29) podejrzanemu o pastwienie 
się nad swoją babką Józefą, zam, z nim 
Tazem.

Jak wynika z zameldowania złożone­
go przez Józełę Jakowtewą, wnuk pobił 
ją wczoraj i wyrzucił nawpół ubraną z 
mieszkania na podworko, gdyż nie chcia 
ła mu dać pieniędzy na wódkę. (c).

Zamach samobójczy nauczycielki
Wczoraj przy ul. Królewskiej 6 34-let- . lewą stronę klatki piersiowe), 

nla Marla Erbenowa, nauczycielka jednej Desperatkę w stanie ciężkim przewle- 
_ •  szkół, strzeliła sobie z rewolweru w ( ziono do szpitala Sw. Jakuba. (c)

3 lutego rozpoczynamy wielką doroczną

SPR1EDAŻ RESZTEK  
i uvy sortowanych towarów
C ^ L C i l  i / o z
W i i  n o 9 N ie m ie c k u  1*2 Tel. 8-90

obojczyk. KuSa musiała go trafić podczas 
pierwsze) utarczki z policją pod Wasilew- 
szczyzną.

Skutego w Kajoany, odstawiono do 
więzienie powiatowego w Wilejce, gdzie 
przebywa również drugi uczęstnik krwa­
we) wyprawy bandyckie], Antoni Nlek- 
krasz, aresztowany 19 bm..

Dochodzenie poucyj.ie wykazało, iż 
bandyci

PRZYBYLI NA W ILEtiSZCZYZN Ę

Z BIJLŁEJ-BIELSKIEJ.
Glgoń pochodzi ze wsi Kejsiówce, 

gminy Bystra, pow. Myślenice. Znalezio­
ny przy nim nabity I zarepetowany już 
do strzału mauzer załączono do akt 
sprawy.

W najbliższym czasie 
BANDYCI ZOSTANĄ PRZEWIEZIENI 

DO WILNA  
I osadzeni w więzieniu na Łukiszkach.

— BM W — B M W — i  T mmi—

Kto się podzielił milionem ?
la k  wiadomo, milion złotych padł w osła 

tniiir dniu ciągnienia czw artej klasy czter­
dziestej trzeciej Loterii Klasowej na Nr 
98.632, bę Jący własnością mieszkańców Cen­
tralnego kręgu Przemysłowego.

Nowi milionerzy pochodzą przeważnie ze 
sfer kupieckich, to też wygrane pieniądze 
zam ierzają poświęcić na rozw inięcie swych 
Interesów handlowych.

Pan  Franciszek Moskwa jest z zawodu 
eksporterem  artykułów  hodowlanych. Wie 
rzył on stale w swoje szczęście i grał na 
Loterii Klasowej bez przerw y od 1926 roku 
nabyw ając większą ilość części losów roa 
mai tych num erów  do spółki z sześcioma 
kolegami.

W ygrana pozwoli panu Moskwie na prze 
prow adzenie pew nych planów, które znacz 
nie rozszerzą zakres jego działalność.

Pani Szarlota Gruenspan grała do spółki 
z czterema innym i osobami. W ten sposób 
każdy ze współwłaścicieli „piątki" otrzym ał

A A A AAAA AAAAkA AAAAA AAAA AAAAA AAAA AAAAA AAAAA A 
ą  ►
|  Wkrótce wyjdzie z druku 
|  ufwćr sceniczny 

J a n a  fSapkS

WIECZORYNKA
obrazek ludowy w 3 odsłonach
(P ropaganda na rzecz świetlic i domów 

ludowych)
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po 32.000 zł. Jest to już dość pow ażna su­
ma i przyda się jej właścicielom bardzo, 
zwłaszcza wobec specjalnych warunków, w 
jakich znajdują się mieszkańcy C. O. P.

Aż osiem nastu wspólników do swej „piąt 
ki * posiada p. I. Adler, wskutek czego każ­
dy z nich otrzym ał po 8.800 złotych, p. Ad­
ler jest z zawodu garbarzem.

W spółwłaścicielam i jednej z dalszych 
„piątek1 jest grono pięciu osób. Łączy je 
zresztą tylko luźna znajom ość, każda bo­
wiem pracuje gdzieindziej i w rozm aitych 
zawodach.

Po zakończeniu czterdziestej trzeciej, we 
szliśmy w okres 44 Loterii Klasowej, w k tó ­
rej planie przeprow adzono cały szereg Dar 
dzo Korzystnych dila graczy zmian. Porno 
wirny o nich obszerniej w najbliższej przy­
szłości.

Narazie przypom inam y, że czas już za­
opatrzyć się w los do klasy pierwszej, k tó ­
rej ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego r. b. 
i potrw a cztery dni.

Należy leż pam iętać o konkursie lo tery j­
nym i pospieszyć się z nadsyłaniem odpo­
wiedzi na pytanie; 1 „Co to jest m ilion? *, 
gdyż term in m ija z dniem 5 lutego rb.

Dtywame Dokształcające 
K U R S Y

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO 14

K ursy przygotow ują na lekcjach zbioro 
wych w Krakowie oraz w drodze korespon­
dencji, za pom ocą zupełnie nowoopracowa- 
nych skryptów , progi amów i miesięcznych 
tem atów  do:

1) egzaminu dojrzałości gim nazjum  stare  
go typu;

2) egzaminu ukończenia gim nazjum  ogól 
nokształcącego;

3) z zakresu I i II klasy gimn nowego 
ustroju;

4) egzaminu z 7 klas szkoły powszechnej
Uwaga: Uczn iowie kursów  koresponden­

cyjnych otrzym ują co miesiąc oprócz całko 
ttitegi m ateriału naukowego, tem aty z sześ 
ciu głównych przedm iotów  ao opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają  3 ra- 
ży w ciągu roku szkolnego postępy uczniów

W ykładają tylko w ybitne siły fachowe.

H O T E L

„ST. GE0RGES”
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w  pokojach

kończyn oraz przy rankach od 
odmrożenia stosuje tię ary, 
ginalnq maść G g se c k ie g o

MB0Z0L
BILANS SUROWY

Wleus niego Prywatnego 
Banku Handlowego S. A.

na 31 grudnia 1938 r.
AKTYWA: Kasa i sumy do dyspozycji zl 

134.8bb.94; W aluty zagraniczne zł 1.21854, 
Papiery wartościow e zł 913.334.07; Papiery 
wart. usiaw. kapit. zapas, zł 64.680.— ; Udzia 
ły konsorcjalne zł 50.000.—; Banki krajowe 
zł 78.798.61; Banki zagraniczne zł 24.410.06; 
Dyskonto zł 3.290.741.76; Protesty zł 
173.227.18; Kredyty w r-kach bież. zł 
4.638.663.62; Pożyczki terminowe zl 
1.126.435.30; Kredyty akcept, i rem burs. zł 
17.550.— ; Nieruchomości zl 1.153.424.02; Róż 
ne rachunki zł 171.486.26; Rachunki wyniku 
we zł 461.005 26, Suma bilansowa zł 
12.599.344.62; Dłużnicy z tytułu gw arancji zł 
1.176.134.01; Inkaso zł 3.064 302.41.

PASYWA: K apitał zakładowy zł 2.500.000; 
Kapitały rezerwow e zł 127.908.81; Fundusz 
am ortyzacyjny nieruchom ości zł 24.796 02; 
W kłady zł 6.095.731.28; Rachunki bieżące zł 
236.967.48; Różne natychm iast płatne zobo­
wiązania zł 134.691.34; Banki krajow e zł 
1.146.913.11; Banki zagraniczne zł 7.795 27; 
Redyskonto weksli zł 1.396.308.57; Zabowiąz 
z tył. kred. akcept, i remb. zł 17.550.— ; Róż 
ne rachunki zł 172.021.76; Rachunki wyniku 
we zł 739.160.98; Suma bilansowa zł 
12.599.844.62, Zobowiąż, z tyt. udziel, gwa 
ran. zł 1.176.134.01; Rożni za inkaso zl 
3.064.302.41

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE-

— „Sędzia z Zalamei‘ na dzisiejszej po 
poiuduiowcel Dziś, w niedzielę dn;e 2b sty­
cznia przedstaw ienie popołudniowe o godz. 
16 wypełni barw ne widowiska renesansowe 
Calderona de ia  Barca „Sędzia z ZatamU ' w 
przekładzie poetyckim  Edw arda Porębowi 
cza, w inscenizacji dyr. Kieianowskiego. ltu- 
ilrac ja  muzyczna prof. T. Szetigowjkiego. 
Oprawa doucoracyjna — Jan i Kamila Go­
lusowie. Geny popularne.

— „JEJ SYN“ — Walentyny Aleziund/o 
wicz — na przedstawieniu wieczornym! 
Dziś, w niedzielę dnia 29 bm. na przedsta­
wieniu wieczorny m o godz. 20 ujrzym y wiel 
ce interesującą, o bardzo żywotnym próbie 
tnie socjalnym  — sztukę w 4 aktach WaJen 
tyny Alezandrowicz p. t. „ JE I SYN" z go­
ścinnym występem Nuny Młodzie jo wsi icj 
Szczurkiewiczowej w roli „M atki1. bahszą 
obsadę stanow ią pp.: Buyno, Łęcka, Molska, 
Sierska, Szczepańska, Jaśkiev i cz ,  łlcewicz, 
M arlyka, T atarski. Reżyseria dyr. Kielanów 
sl-iego. O prawa w nętrz — Jan  i Kamila 
Golusowie. Ceny popularne.

—  Jutro, w pon‘“uziałek dnia 30 stycznia 
o godz. 20 „ JE J SYN".

— Premiera w Teatrze na Pohulance! 
Najbliższą prem ierą T eatru Miejskiego na 
Pohulance będzie sztuka, jednego z najzdoł 
niejszych komedioDisarzy węgierskich Micha 
ta Laszló p. t. „W perfumerii11. Sztuki, ta 
dzięki swej, urozm aiconej i wielce interesu­
jącej treści, zdobyła sobie zarów no w Ten 
trze Malickiej, jak  i na innych scenach, dv 
że powouzenie.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
— Występy J, Kulczyckiej. Dziś o godz

8.15 operetka Jacobim ‘ego „SYBILLA” w 
świetnym zespoie artystów  z J. Kulczycki- 
na czele.

— Dzisiejsza popoiudninwka. Ozia po ce 
aach propagandow ych o godz. 4.15 rrana  
będzie REWIA KARNAWAŁOWA.

— „Beileem“ grane będzie o godz 12.15.
— Jutrzejszy występ Chóru Dana. luiro 

w poniedziałek CHÓR DANA wystąpa z wie 
czoirem pieśni i hum oru Chór Dana zyskał 
opinię na obu półkulach najlepszeg? tego 
rodzaju zespołu. Solistami będą J. c_odnev 
ska i A, Wysocki.

— Premiera dla dzieci. Hajdueeek, oto 
tytuł w iaowiska, które po raz pierwszy wy 
stawia T eatr dla dzieci w czw artek o godz,
12.15 w poiudm e.

Ś l u b  w e  w ł o s k i e ]  r o d 7 i n i e  k r ó l e w s k i e i

W  Rzym ie o d b y ły  się uroczystości zaślubin  córki w łoskiej pary  królew skiej z ks 
Ludwikiem  d e  B ourbon Parm a. Na zd jęc iu  —  ks. M aria S abaudzka  i ks. Ludwitc, 

w  B azylice iw . Piofra, p o  uroczystości ś lubnej.



rKURJER" (4/05).

Dziś: Franciszka S tlezego  
Jutro Martyny ?. M.

Wschód słońca — g. 7 m. te  
Zachód słońca — g. 3 m . 4/

Spostrzeżenia Z akładu M eteorologii CIS 
*  W ilnie t  dn. 28.1. 1 9 »  r.

Ciśnienie 757
T em peratu ra  średn ia  —  2 
T em peratu ra  najw yższa —  1 
T em peraturo  m nniższa —  4 
O p a d  —  ślad  
iW ałr pómocry 
T end w zrost 
CJwo g i: pochm urno

KRONIKA HISTORYCZNA 
I58c. Pow stanie poczty za Sł. Batorego. 
1655. Zwycięstwo' hfctm. Lanckorońskieigo 

nad Moskalami pod Ochmatowcm.
1831. Pow stanie Rządu Narodowego.

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nooy dyżuru ją  n as tęp u jące  

®pteki; N ałęcza  (Jag iellońska 1); S-ow 
A ugustow sk iego  (Kijowska 2); R om eckie 

i Ż elańca  (W ileńska 8); Frum kinów  
(N .em .ecka 23); R ostkow skiego  (K ałw a. 
rYiska 31).

Ponadto słale dyżuru ją  apteL i: Paka
‘A ntokoU ka 42); Szanyra (L egionów  10)

SIM M  W Y  S A K O L N fc
— ..INSTYTUT GEHMAMSTYKl" -  

Wielka 2 m. 1 Nowe grupy od 1 lutegu rb. 
N ajtaniej, szybko, gruntownie.

— Dyrekcja Kursów Maturalnycn Sek- 
c«' Szkolnictw a Średniego Z riP  w Wilnie 
*eimunikuje, że  z dn iem  1 lu teg o  1939 r. 
Posłanie u tw orzony  specjalny  kńrs dla 

enfów  z zakresu  ósm ej klasy g 'm n a- 
- ..In e j. Z apisy  co d z ie n n .e  w g o d z , 17—  

w lokalu w łasnym  ul, Z aw alna 21.

Z li llH A N IA  I O IIC Z Y T Y  
Francuska podróżniczka w Wilnie.

*'4 o g o ch , 19 w sali Związku L iterałów  
‘ ^ 's‘*roC>ramska 9) p . Pascaline M adei 

P o  pow roc ie  z Indyj w >głosi w języku
“ncuslorn o t t r ^ . i  „ i

Kry c je
0:1 odczy t p ł , „Poszukiw anie  i o d  
aszej p raw dziw ej jaźn i". Na sali 

* P e rja lny tłum acz b ęd z ie  okresam i Hu- 
Maczyj odczy t p . M allef na język polski.

ZŁ  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń

Nowy zarząd Zw. Ochotników AP
-bec  ustąp iem a Z a rz ą d j O d ó z ia lu  W i- 

*eńsksegc Zw iązku b. O chotn .kow  AP. —  
La' zad G łów ny  m .anow ał now y zarząd  

s k .a d z e  następu jącym , p rezes  —  Mi- 
” 1a‘ Jurew icz, w icep rezes  —  mjr Jen  S to- 
—kowski, sek re tarz  —  A lfons W iszni m i. 
'■ skarbnik  —  Z bign iew  Rydzewski

sek re ta rza  —  M ieczysław  Pietras? 
^ eW itz, zas ięp ca  skaronika —  Stanisław  

rzycki. Kom.sja rew izy jna: p rzew ó d  11- 
*J c y •— A dam  Baczański, cz ło n k o  v  e : 

N ow akow ski, Jan  G ie c z e w .J ,  
M W ład /s ław  K oiliński, H ipolit S ie­

m aszko.
■-'owy za rząd  u rzęd u je  przy ul. O rze- 
*>Wei 11 a (w p o d w órzu ) c d  g o d r .  18 

10 20 c o d z ie r  p rócz 'n iedziel i św iąt 
T ” Pokaz gospodarczy. Liceum G os- 

f J“ rcze  ZPC K  zaw iadam ia , że  w e w to- 
^  31 s ł/c zn ia  o  g. 17 w lokalu szko

ły przy ul. Bazyliańskiej 2— 17 o d b ę d z ie  
się p o k az : ciasto  b iszkop tow e (ru lad r, 
bab k a , keks, łort, d ek o ro w an ie  tortów ). 
W stęp  -na p ok ryc ie  kosztu p roduk tów  1 zt, 
d la  cz łonków  ZPOK 75 gr.

—  Koło Naukowo-Badawcze 7iem 
Wschodnich R, P. Słuchaczy Szkoły Na-uk 
Politycznych w W ilnie o rg an izu je  30 bm 
(p o n ied z ia łek ) o  g o d z  2U.15 w  lokalu 
SNP (A rsanalika  8) zeb ran ie , na  którym  
p. d r  W . K w ia'kow ski ■“'y g io s i odczy t 
n. ł. „P ow stan ie  styczniow e na ziem iach 
w schodnich  R. P ." W stęp  w olny.

Z A B A W Y .

—  Sekcja Żeglarska Wileńskiego T w» 
Wioślarskiego urządza  dan c in g , który o d  
b ę d z ie  się w so b o łę, dn . 4 .II 1939 r. w 
cukierni „Z se lanegc  Sztralla" (ul. M ickie­
wicza 22). Początek c  g o d z . 23. W stęp  
I z ło iy , 99 groszy  za zaproszen iam i.

H0W0GR01/ZKA
—  Dom robotniczy w Nowogródku!

W  zw iązku z d rożyzną  m ieszkań, d a jącą  
s ę  szczeg ó ln ie  w e znaki robo tn ikom  
i d rob n y m  rzem ieślnikom , Z arząd  M iejski 
w N o w ogródku  w szczął starania o  uzy . 
skanie w T ow arzystw ie O sied li R obo tn i­
czych k redytu  w w ysokości 153.845 zł na 
pokrycie  kosztów  b u d o w y  d w u p ię tro w e­
g o  gm achu , p  z a z n a c z a n e g o  na m ieszka 
nia d la  ro bo tn ików  i d robnych  rzerm esh i 
kow . W  gm achu tym o kuba tu rze  5.461 
md n .,eściiyby  «ię 24 m ieszkania. M asio  
już pos a d a  o d p o w ie d n i p lac. B udow a 
gm achu  io s ta ta b y  ro zp o czę ta  n a  w iosnę 
r. b .

— A w ódki p iją coraz więcej, Pisaliśmy 
w ubiegłym roku, że Nuwmfródczyzna za o- 
statni 1936 37 rok przepita pi zeszło 10 nu 
lianów zł. Obecnie dowiadujem y siv z nie 
oficjalnego źródła, że w roku  1937-38 n a ­
sza biedna ziemia Nowogródzka przepiła pra 
wie 12.600.o0o zł. Przestraszone taką zwyz 
ka konsum eji alkoholu, zwinęło swoją dzia 
talność istniejące w Nowogródku towarzyst

„abstynentów ", walczących z p ijań ­
stwem

—  Z muzyki. Z apisy  uczni d o  klas 
Łp -ewu so lo w eg o , skrzypiec, fo rtep ianu  
ora* teorii m uz. przyjm uje D yrekcja Insty­
tutu M uzycznego  co dz ienn ie  przy ul. Ku- 
ścielne, 56— 3 m iędzy  g o d z  14— 18.

L I  0 Z K A
—  Dyrektor Funduszu Pracy w lidzie.

27 bm . p rzyby ł z W arszaw y d o  L id / no 
w om ianow any d y rek to r Funduszu Praco 
p . H enryk W ilczyński w  tow arzystw ie kie 
rów nika W ydzia łu  D ro g o w eg o . D yrek lo’ 
W ilczyński p rzep ro w ad z ił ko n łrc lę  robó t 
inw estycyjnych w  Lidzie, łn ao sw an y ch  
przez  Fundusz Pracy

—  Posiedzenie Rady Miejskiej. 31 b. 
m. o  g o d z  20 o d b ę d z ie  się p o s a d z e n ie  
R ady M iejskiej w Lidzie z następującym  
p o rządk iem  o b ra d :

o d czy tan ie  p ro to k ó łu  z  p o p rz e d n ie ­
go  p o sied zen ia  R ady. K om unikaty o w aż­
niejszych uchw ałach  M agistratu . R ozpa­
trzen ie  i u c h w a len ie 'b u d że tu  adm inistracyj 
n e g o  i p rzed sięb io rstw  Z arzadu  M iejskie 
go  na rok 1939,40. P rzed łużen ie  m ocy 
obow iązu jące j na rok p o d a tk o w y  1939-40 
sta tu tów  o  p u b o rz e  i w ym iarze p o d a tk ó w  j 
sam oistnych i o p ła t. |

B o g a c t w o  I a ż 6 w  p s z c z y n s K f c h

Siąsk je s  krainą kontrastów . Tuż o b u k  o k ręg u  p rzem y sło w eg o  rozciągają  się 
w sp an ia łe  lasy pszczyńskie, w  k tórych ży je  d u żo  rzaak ie j zw ierzyny. M iędzy  in­
nymi ż / j e  tam  na sw ob odzie  je a n o  z o s ta tn ich  siad  żubrów  w E uropie, k tó re  li­
czy 18 sztuk, la s y  pszczyńskie są te ren em  licznych w ycieczek. Na zd jęc iu  —■ stado

żubrów  w lasach pszczyńskich.

—  LMK w Warenowie na ścigacz 
„Ziemi Nowogródzkej". O d b y to  się w 
W eren o w ie  zeb ran ie  o rgan izacy jne  LM 
i K, na Którym  zaw :ązał się O byw ate lsk i 
Kom itet. 2 lu teg o  w spom n.any kom itet or 
g an izu je  w ielką zaD aw ę K arnawałową Li­
gi M oiskiej i K olonialnej, z k tó iej czysty 
d o ch ó d  jorzeznaczony b ę a z ie  na b u d o w ę  
ścigacza „Z iem i N ow o g ió d zk ie ," .

—  NOŻEM KUCHENNYM. 27 bm. Kry 
tlyna Gutkowska zam. w Lidzie przy ul. 
kydza-Smigtego 12 zameldowała w kc 
m sanatie PP, ie  gospodarz domu Józel 
Zalewski wtargnął samowolnie do jej mie 
szkania i uderzył ją kilkakrotnie nożem 
kuchennym, zadając ciężkie uszkodzenie 
ciała.

—  SAM OBÓJCZY STRZAŁ W USTA. 
Nikodem Baradyn, 25 lat, zamieszkały we 
wsi Łukaszyno ąrr Iwiejsklej, wystrzałem 
karabinowym w usta pozbawił się życia, 
Przyczyną samobójstwa było nie godze­
nie s'ę rodziców Baradyna na zawarcie
związku małżeńskiego 
Mar ą.

Raklednówną

BARANOWlCKA
— betonlarnla przy pracy. W ybudowa 

ea w końcu grudnia 1933 r. nowa betoniar- 
oia, przeznai zor.a do wyro-bu płyt ohodnńko 
wych i betonowych, w ostatnich dniach turzy 
stąpiła już do pracy i zatrudniła  14 osób. 
które zdobędą przy tym niezbędne kwa Mi 
kacje w swoim faclru Obecnie betoniarnia 
produkuje około 260 płyt dziennie.

— 1 lutego hala rybna zostanie urucho- 
m'oua. W ybudowan przy rynku 3 Majr w Ba 
ranowiezach hala rybna kosztem 18 tys. zl. 
została wydzierżawiona za llłO zł miesięcz­
nie i w dn. 1 żutego br. nastąpi już otwa- 
cie hali.

Hotei EUROPEJSKI I
w  W I L N I E  i

Pierwszorzędny — Ceny przystępne !
Te le fony w pokoteeh. W inda osubowa I

MieiiWIESKA
—  CÓRKA OBLAŁA O JCA KWASEM

SIAtĉ — « .o M . Przed Sądem Okr. na sesji 
wyjazaowej w Nieświeżu stanęła miesz­
kanka Kiecka, Katarzyna Czajkow, która 
oblała swego ojca, Mikołaja, krasem  
siarczanym, powodując ciężkie uszkodze­
nie ciała, a mianowicie —  utratę jednego 
oka. Tło zajścia —  niesnaski roazinne. 
Sąd, uwzględniając okoliczności łago­
dzące, skazał ją na rok więzienia.

— Z-uuw a Zw. Rez. Oddział Związku Re 
zerwistów z Małych Mierwin urządził z ab a ­
wę w Hrycewiciact,- Całkowity dochód z lej 
imprezy w kwocie 50 z \ przeznaczony został 
na cele kulturalno-oświato-we organizacji.

POLESKA
—  Nowy starosta w Łunlńcu. O b ją ł 

u rzędow an ie  nowy starosta pow ., p . Sta- 
nistaw  C hm ielew ski z Brześcia n/B D o­
tychczasow y s ta .o sła , p . K azimierz W e 
ese , o d sz e d ł na ró w n o rzęd n e  stanow is 
ko do  W o ło iy o z .

—  Zmiana na stanowisku Isp. szicolne. 
go. Inspek to r szkolny C zesfaw  B andur,L, 
o d szed ł na ró w n o rzęd n e  stanow isko do  
Łomży S tanow isko insp. szkol, w Łuniń- 
cu o b ją ł p o d in sp . Ł ukaszew icz z Brześ­
cia n/B.

WOŁYŃSKA
—  Kur*y dla orzedpoborow/ch Na

W ołyniu  rośn ie  stale liczba kursów d !r 
p rzed p o b o ro w y ch , tak, na te ren ie  o k ręgu  
szko lnego  w o łyńsk iego  zo rgan izow ano  
o b ecn ie  o g ó łem  w je d en a stu  ob w o d ach  
szkolnych 839 takich kursów  w  1.116 ze­
spo łach . Na kursy uczęszcza p o n a d  10 
tys p rz e d p o b o ro w y ch . NajwięKszą itosr 
kursów  p o siad a  o b w ó d  szkolny d u tie n sk i 
—  147 kursów, na k tó re  uczęszcza 2.315 
słuchaczy p rzed p o b o ro w y ch .

—  Budpwa mieszkań robomlków w 
Smydze. W  zw iązku z Intensyw nym  roz- 
w oiem  ośrodka  przem ysłu  d rzew n eg o  Li­
ceum  K rzem ien ieck iego  w Sm ydze, który

a  e  r o
NIEDZIELA dnia 29 stycznh 1939 r.

7 la  hulęila. 7,20 houcert por. 8.UU Dzień 
aik  por. ».io Auuy-c/a dla wsi. 8.46 F rogiam  
ua uzisiaj. 8.au iaooaiuści rolnicze. Ir. do 
Baranowicz. 9.00 ip iew a chór ludowy „Kas 
tarta". Ir . do Baranowicz. 9,16 lra iisu i.s ja  
nabożcńsiwa z kościoła garnizonowego w !■» 
rum u. kazam e z Warszawy. 10 aO Koncert z 
piyt. 11.57 S \gual czasu i hejnał 12 (U Unea 
oek syuiłon czny 13 00 WyjijLk, z MUmsi Juze 
fa Piłsuoskicgo. 13.06 „Roboty kousei walor 
sKie na borze Zamkowej w Wilnie" fe 
helon W iloida Kieszkowskiego. 13,16 .M 1,0 
nowy abonent Polskiego Kadia, 13 ;.U M izy 
ka obiadowa. 14,40 W święcie przęi<«iły : 
W alka o życie" — pog. di Stanisława V*i ,i» 
rzyńczyka. Tr. do Baranowicz. 14.60 Pnpo 
ludnie świetlicowe". Koncert ojk. nnindo!. 
Kaskada. Tr. do Baranowicz. 15.211 Eclia prze 
włości: „Świat w oczach dawnego Połaka'
— (K)g. W andy Mack iewiczowej. 15,30 Audy 
cja dia wsi. 13,30 Przerwa. 13.35 Roman Pa 
1 cs-le.r: Pieśń ziemi krakow skiej". 17,30 T ran 
smisja ze Zjazdu Społecz. Komitelu Kad.of. 
Kraju 17,50 „W ieczna lęsknota" operetka w 
6 obrazach. 19,30 „Ostrożność nie zawadzi*
— wieczorynka w wyk zesp. „UcK-cha" 
20,10 W ileńskie wiadomości sportowe. 20.1'- 
Audycje inform acyjne. 21,20 Muzyka tanccz 
na. 21 50 W przerwie: „Pięć lat przed m 
k ro s n e m 11 jubileusz Szczepka l Tońka. 23,00 
Ostatnie wiadomości i komunikaty.

PONIEDZ1A1 EK , dm a 39 stycznia 1939 r.
3.57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik porań 

ny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla 
sz"ół. 8,10 Program  na dżis*aj. 8,15 Muzyka 
poranna. 8,45 Audycja dla najm łodszych w 
opr. Marii Kożkówny. 9,00 Przerw a 11,00 Au 
dyeja aia szkół. 11,15 Popularne suily i uwer 
tury orkiestrowe. 11,57 Kygnal czasu i hej 
aaŁ 12,03 Audycja połudn.ow a. 13,00 Andy 
cja dla kupców i rzemieślników. 13,30 ,-ouila *
— audycja dla liceów. 14,00 Przerwa. 15.00 
Teati W yobraźni dla młodzieży: słuchow.- 
łko p. t. „Mięuzy ziemią a księżycem" 15,30 
Muzyka ob.adow a w wyk. O rkiesjry Rozgł 
Wil 16,00 D zjennii pupołudniowy. 16,08 
Wiado-muśc. gospodarcze. 16,20 Kromka na u 
kawa. 16,35 Utwory wiolonczelowe w wyk 
Tadeusza Kowalskiego. 17,00 Junaczkj — po 
„adanka. 17,15 „Złoto jest czarne" — audy 
cja muzyczno - sło-wna. 18,00 W i.eóskie w a  
domośc sjro-nowe. 18,05 Utwory skx. „ jK-owe 
w wyk. Aleksandra Poleskiego. 18.20 Z na 
szego kraju : „Hodociszki" pog. P. Kayskie 
go. 18,o0 Marta Eggerth i J a n  Kiepura ipły 
ij) . 18,45 Awantury Zakojwańskie — felieton 
KorneiS Makus-ynskiego, 19,00 K oncert. roz 
rywkowy. 20,35 Audycje inform acyjni 21,U0 
Recital fortepianow y Józefa Turczynskiego, 
21,35 Nowości literackie. 21,55 „Religia a kui 
tu ra" — odczyt p iof. K. Górskiego. T r do 
Baranowicz. 22.10 Muzyka operowa. Tr. do 
Baranowicz. 23,10 O statnie wiadomości dz;en 
nika w ieczornego

stal się szybko  rosnącą  o sad a  p rzem y­
słow ą, po w sta ła  p o ir te b a  dosta rczan ia  
m ieszkań dla zw iększającej się stale licz­
by p racow n ików  m iejscow ych tartaków  
oraz fabryki sto larki b u d o w lan e j, mebli, 
p o sad zek  i fo rn ie rj. O o ecn ie  Lke-um 
K rzem ienieckie przy pom ocy  k redy tów  
Towarzystwa O sied li R obotn iczych  p rzy ­
s tęp u ję  d o  budow y  w Sm ydze 1G0 m iesz 
kań d la  rot>ofni'<ów. W  fen sp o só b  na 
W ołyn iu  pow star.ie  d ru g ie  po  Janow ej 
D o ln ie  o s ied le  ro b c ln ic z e  n o w eg o  łypu .

—  ŚMIERĆ WSKUTEK POBICIA. Kor­
niej Kruk, zamieszkały w Cuma-niu (f ow, 
łucki) został przez Wiodzimierza Kutlabę 
pobity tak dotkliwie, że po 3 dniach 
zmarł.

—  SZCZURY PRZY G RAN ICY SO- 
W lECKIEJ. We wsi Szopy fpow kosto- 
polski) położonej tuż przy grar.lcy sowiet 
kiej, pojawiły się wiulkie Ilości szczurów, 
czyniących duże szkody w komorach I 
stodołach miejscowej ludności.

—  Reoertuar Teatru Wołyńskiego Im. 
J. S ło w ack ieg o : Dn. 25 bm . Teair W o ły ń ­
ski w  Łucku o d e g ra ł p o  raz czw arty ko­
m ed ię  D evala p t. „S ub re tka* . Sala b y ła  
p rzep e łn io n a .

^  c .i R f  w o n n  u

k r a i n a  l ę k u
°*ie£ć nagrodzona: Grand Prix du Rom. n 

C’Ay . ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

^  Jeszcze tylko jedna sprawa, panie hrabio. Tłu- 
^ łieftl zniknął od wczoraj z rana. 

r "  Stiefel? Czy to nie ten zacny handlowiec, któ- 
f,'vieżo w yróżniłem ?

W[ E* Ten sam  panie hrabio H andlowiec... ale, co 
lejsze, to okoliczności...

"7 Heim, znowu pan zaczyna dram atyzować. Na- 
tyjj' iuż go pan widzi zam ordowanego przez cy- 
gzj 'v* Szukajcie go Człowiek nie przepada z dr.i na 
dzp61- panu w szelką swobodę działania. Dowi-
cn *1 ^  pam iętaj pan, że w kom enderowaniu Frun- 
Nieaini> Wszystko zależy od subtelności, od sposobu. 

acy oni dzicy, jak się wydaje. Nie, na pew no nie.

F o z d z i a ł  IV.
SPLĄTANE ŚLADY, 

a: ze środy 12 na czwartek 13 maja 1915 roku). 
dwud Z0Sta wieczorem —  według godziny francusk ?j, 
jeSz( ,le.sta :— według niem ieckiej Jakkolwiek dzień 
cy c Jasny to pora wieczornego capstrzyku. W szys- 
lowa . 1 nueszkuńcy m uszą wrócić do dom ów, po-
niee w - J j . °P uściła m iasto, ulice pustoszeją. Okien­
nie coś ' pozam ykane Ten spokój, mający w so- 
si<2. na ^ mi?"rtelnego, cięzszy niż gdziekolwiek wydaje 
sPrav-.,' L1* gń^ie siara dzwonnica, niby inwalida,o i c u a  u a  »  u i i i i i c u ,  iiiLi^y 1 1 4 w u j

sfych i * -esz,cze wartę w oloczeniu dontków o wy 
ash rcit dachach, dom ków, wesotych i

n iu -
go

ścinnych, stw orzonych do gwarnego życia. Cztery la ­
tarnie gazowe, już zapalone, m igocą zbędnym  żółta­
wym  światłem , ponurym i niepokojącym . Zda się bu­
dzi ono podśw iadom ie wrażenie czyjejś niedawnej 
obecności, obłędnej ucieczki lub zniszczenia zupełne­
go przez nagłą, niewytłum aczoną katastrofę. Z p iw ­
nicznego okienka wypryskuje gibkim susem czarny 
kot, nieruchom ieje z grzbietem wygiętym  w pałąk, 
wstrząsa się i pełen godność i obrzydzenia, wraca do 
tajem niczych sw ych podziem nych spraw.

Psy szczekały wściekłe i porucznik Schm idt w y­
szedł z gmachu dowództwa. Ślizgając się obiema no­
gami po asfalcie, odchylony silnie w tył, z trudem  
utrzymywał swe dwa brytany, szarpiące się całą siłą  
na wyprężonej sm yczy. Za nim dążył porucznik Heim, 
zatroskany, twarz krzywiła mu się raz po raz od ner­
wowych drgawek. Prowadził oddział Feldgrauen, w i­
docznie rozbawionych tą wyprawą, ale — wedle roz­
kazu —  m ilczących. Po raz ostatu, Schmidt przesunął 
psom pod nosem wełnianą koszulę trykotową Stiefela 
i zachęcił je krótkim: szukaj! W ystaw iły na wiatr 
drżące nozdrza i czerwone błyski zam igotały w  czar­
nych ślepiach, jak iskry migocące w dopalającym  się 
węglu.

Nagłe jednoczesnym  pędem rzuciły się w po­
goń, wprowadzając znowu z równowagi swego pana  
Polowanie zaczęło się.

Psy zatrzym ały ssę na środku rynku, niepewne, 
węsząc we wszystkich kierunkach i kręcąc się w kół­
ko, aż Dalila, jakby pow ziąw szy nagle postanowienie, 
z nosem przy asfalcie pobiegła kłusem  w stronę Ba­
zyliki. Jednak Samson, tłum iąc szczekanie, aż zachar­
czało mu w głębi gardzieli rzucił się w stronę prze- 

' ciwną. Schmidt —  niemal rozdarty na dwoje —  p o­
czął kląć. p u ścił psa i wywrócił się pęaząc za suką, 
która, przyduszona obrożą, stanęła.

—  Trzeba, żeby się te pańskie ogary wreszcie 
porozumiały. W ydaje mi sie, że nie wiedzą, czego

chcą —  burknął Heim.. Śledził tę scenę w otoczeniu  
rozbawionych żołnierzy. i

Schm idt pod; ósł się wściekły
—  Idźmy za Sam sonem  —  rzekł.
Pies dopadł jednym  tchem do rogu uliczki i nie- 

cieroMwił się w zyw ając swego pana szczekaniem  i go­
rączkowymi podrywam  . Skoro spostrzegł, że idą za 
nim, popędził naprzód.Zatrzymał sie o jakie pięćdzie­
siąt metrów dalej. W sp ią ł‘się na drzwi maiego, m ie­
szczańskiego domu, drapał je wściekle, rysując i szar- 
p.ąc pazurami warstwę pokrywającej je farby.

Schm idt zadzwonił.
Okiennica otworzyła się na parterze i w  szparze 

ukazała się głowa starca z brodą, w białej bawełnianej 
szlafm ycy. WidoK zbrojnego oudziału"rozwiniętego  
w półkole przeraził go.

—  Kto m ieszka w  tym  domu? —  zapytał 
Schmidt ostro.

—  Ja i moja zona na parterze. Na pierwszym  
piętrze policjant niem iecki Stiefel i Francuzka, która 
żyje z nim na wiarę.

—  Gdzie jest Stiefel?
—  Nie wiem —  odparł Francuz, już opanowany. 

— Wyślę, że jest u siebie na górze, z tą łachudrą, przez 
którą m usieliśm y w ydalić dawnych lokatorów, przy­
zwoitych hiazi.

—  Otwórzcie drzwi —  rozkazał Heim.
—  Drzwi u nas są zaw sze otwarte: podczas poko­

ju, bo w  okolicy nie ma złodziejów, a oodczas w-ojny, 
bo już nie ma co kraść.

Spiesząc ssę zbytnio, by ukarać gospodarza za 
bezczelne odpowiedzi, Heim i Schmidt, pociągnięci 
przez psy, znowu uwńązane na sm yczy, jednym  pra­
wie susem znaleźli się na pierwrszym piętrzę, gdzm  
Liana w niedbałym stroju nocnym , przerażona wdaig- 
nięciem brytanów, poczęła w rzeszczeć i trzasnęła im 
przed nosem drzwiam i. Prawdopodobnie czatowała  
już na progu.

(D. c. n.).
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C h r z ę ś c i ł a f t s k l  S k ł a d  A p t e c z n y

W .  f t a c z ^ ń s l t f e g o
d ługoletn .ego  byłego pracownika firmy W. NarDut 

Wilno, u l .  Portowa S
Zaoparzony w e wszelkie towary perfum eryjne, kosm etyczne, apteczne, 
gospodarstw a dom ow ego, galanterię. Chem ikalia tecnniczne i do  
fotografii. Solanki Druskienickie. C e n y  n i s k i e .

•ŚS "

Wielki sukces I Początek o 12-ej

M O I
H O P Z
ROZWODZĄ SIĘ
Film IlustriTący d ram at pensjonark i, której rodzice żyją w roz­
łące , Gorczyńska, Andrzejew ska, Brodniewicz, Stę- 
powskl. Uprasza się o przyD. na pucz.; 1 2 - 2 —4—6 — 8 -10 .20

R A  Jk D  C  | Dziś diugocczekiw ana premiera. Początek o godz. 2-ej.
, ________ ! Perła kinem atografii francuskiej. — Fascynujący dramat

szpiegowski ilustrujący walkę dwóch kontrwywiadów

A G E N T K A  H - 2 1
Role g łów n e: urocza Edwtge Feulile oraz Erich von Strohelm (nieza­

pom niany bonater filmu „Towarzysze broni").
Piękny dodatek kolotowy p. t. „PRZEPROWfluZKh" i aktualia

C hrze lc ijsń siie  kino Dziś. Film — rewelacja I Tem at, którego jeszcze nie byto 1światowid] „procesor Wilczur'1
Tragedia wybitnego lekarza w sieci nieszczęść i in trjg . W roi. g f : fefszczew ska. Cwik- 
lińs ta, Stępow skl, Zacharewicz, Węgrzyn I in. Początki seans, o gódz. 4, w święta o  g. 1

K I N O Początek o godz. 2-ej. N ieodwołalnie tylko dziś

MIJ7Ą  Królewna Śnieżka
W rę a łB te  beze krat

K I N O Dziś. Polska kom edia muzyczna p. t.

ZNICZ „ P A P A  S i c ;  2 E N I “
W roi. gł.: Lidia Aysocka, J . ftndrzejewcita, M. Ziminka, Franciszek 

Wiwulskiego 2 Brodn.ewicz, Fertner, Sielański i inni
N adprogram : DODATKI. Początek cod... o g. 4, w święta o g. 2 pp

Dziś Charles Boyer i Danielle Darrieux
* '. ' W arcydziele p. t.

Nadprogram: UROZMAICONE DOuAiKL I’( ez. seans, o 4-ej, w nledz. i sw. o 2 ej.

R ó ł  d a r m o !

Z powodu kryzysu 
sprzedajemy 5 cennych 
książek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) Adwokat 1
doradca domowy. W zo­
ry odwołań podatko­
wych, skarg sądowych, 
podań do władz I urzę­
dów. Sprawy egzekucyj­
ne, majątkowe, — eksmi 
jyjme, rolne, budowlane, 
spadkowe wekslowe, kre 
dylowe, wojskowe, m ał­
żeńskie. Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, po ­
dań o pracę itp. 2) Nowy 
zekretarz dla wszystkich. 
Wzoiry listów p ryw at­

nych, ofert, podań itp. 3) Dzieło lekarskie. 
.Wielki zbiór recepi 1 przepisów na różne 
choroby i dolegliwości. 4) Tania kuchnia na 
ciężkie czasy. Setki cennych przepisów. 5) 
Dr Ostrowska- Idealny środek zapobiegania 
ciąży. Now" wyd. 1938 z ilustracjam i. Cały 
komplet tylko zl. 3.85. Płaci się przy odbio 
rze. Adresujcie: Wyd. „PEUFECTWATCH“.
-  Dz. B/2 Warszawa 1, — ul. Mariańska 

11—1.

handel i Przemysł
REWELACJAMI 

SUKNIE balowe 28.51
„ wizytowe 26.80
„ wełniane 18.50

Szlafroczki 6.90
Sweterki 5.90

W. NOWICKI, Wilno, W ielka 30.

SKÓRY surowe wszystkie skupujemy. 
FUTRA wszelkie dostarczam y — napraw ia­
my — modernizujemy, garbujem y — far­
bujemy Prow incja pocztą. Ilustr. Katalogi 
32, str. 25 gr. znaczkam i. Przedstawicieli — 
skupujących—poszukujemy. Polska Centra­
la Skór I Futer Sp. z o. o. w Poznaniu, Fo­
cha 27.

L u p n o  i s p rz e d a ł
•w łw tT łrm ntttT W

DO WYDZIERŻAWIENIA FABRYKĘ w 
W ilnie, istn. 35 lat, w pełnym ruchu, k lien­
tela, maszyny, pełne urządzenie oraz sam o­
chód do rozwożenia tow aru. Ewentualnie fa 
bryika n u że  być sprzedana. Dowiedzieć się: 
ul. Niemiecka. 4 m. I"1. Tel 19 20.

H E L IO S  I Ostatni dzień Rozwód lady X Początek o g. 2 Jutro wielki 
ep os lotniczy

Z W Y C I Ę Z C Y  Ż Y W I O Ł U
W spuniała wizja przyszłej wojny. N apięcie. Emoc a. Wielka akcja.

gm s*  o c  ■ a a  0%  l  Dziś pocz. o  2. Nowy wielki sukces n a j» v M n . pary kochankówi£ !» ! ! * 2 J EiTOi FLYN14 i Beite D1YISt  nym arcydziele

W A L K h  O  S Z C Z A C I E
Realizacja: m istrza Anatola L ltw ak?. N ad p ro g ram : DODATKI

L
U
X

Ostatni dzień i W a r o f l ł z f i f i j  c f t w i c i z c f f f

» W S t M O S i
JU fR O  PREMIERA I 
Złota seria filmów polskich 
Film dla w szystkich
wg znakom , pow. M. Rodziewiczówny  
Cybulski, Junosza-Stępowskl i inni.

Rewelac. obsada: /ingel-engelówna,
la a p ro g ra m . AKiUALIA

Skład Radiotechniczny I Fotooptyczny

B. Mitropolltnńskl
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 24, te l. 2-8 J 

P oleca : słynne superheterodyny marki

„  T E Ł  E E Ł / W H E W  “
a także d e t e k t o r y  na głośnik  

po cenach konkurencyjnych.

Byłabym baruzo rada
gdybym dostała od Niego maszynę do szy­
cia, haftu  i mereżek z firm y „Polski Dom 
Handlowy KRISGHER", Kraków, Zwierzy­
niecka 6. W ydz. 13, k tóra nie jest droga, bo 
do nabycia już od zł 150 gotówką i na dogod 
ne spłaty. Na żądanie wysyła się cenniki bez 

płatnie.
JJjH

M L iu i lU i lM J u U U M U U U u U U lU M U .

kauka I Wychowanie
TTTt TTTTTYTTTTTYTłłftfTTTTTYVTTTTTTTYYVTT1

KUKSY korespondencyjne: 1. Ogólno­
kształcący (zakres gim nazjum i liceum), 2. 
Handlowy (buchalteria, skarbowość ł t. d.). 
3 Języki obce (angielski, francuski, niemiec 
ki, włoski). Oplata 5—10 zl. miesięcznie. Za 
pisy listowne ize znaczkiem na odpowiedź)- 
Wilno 9, poste-restante, „Ku,rsy“.

STUDENT U. S. B. przygotowuje fachc ■ 
wo do egzaminu wstępnego do gimnazjum 
i udziela pomocy w zak.esie gimn.

Adres w Administracji „Kurj. W il.“.

KOSMETYCZNE kursy Dra H. Łomżyń­
skiego, W arszawa, Plac 3 Krzyży 11 m. 4, 
teł, 008-35 upraw niają do otwarcia samodziel 
nego gabinetu kosmetycznego. Początek no 
wego 4 miesięcznego kursu 20 lutego.

- i m —u i i
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RZĄDCA ROLNY, b. ziemianin z Miń 
z^yzny , sam otny, długoletnia praktyka, 

poszukuje posady. Inform acje: W ilno „Biu 
ro Pośredniczę", Śniadeckich 4—2, tel. 29-73

PRZYJMĘ POSADĘ SZOFERA w W ilnie
lub na prow incji, mogę być pomocnym w 
gospodarstwie za mieszkanie i utrzymanie. 
Oferty w A dm inistracji „k u rj. W il.“.

RZĄDCA - hOLNIK samo u zielny z dobry 
mi świadectwami, 14 laf pracy na kresach, 
dobry hodowca i organ izator ostatnio 8 lat 
na większym m ajątku, poszukuje posady. Mo 
że złożyć kaucję. Widno, Anlokolska 62 m 1 
Lenkiewicz.

KRAWCOWA przyjezdna poszukuje pra 
cy, najchętniej po domach. Kilkuletnie prak 
tyka, w yrobiony gust i niedrogo.

Łaskawe zgłoszenia proszę kierow ać: ul. 
Zawaltia 3 m. 3.

POTRZF.BNA panienka do cukierni 1 p ie ­
karni, Mickiewicza 23.

SIOSTRA - PIELĘGNIARKA (b. studen­
tka medycyny) z wieloletnią p raktyką szpi 
taJmą wykonywa: bańki, zastrzyki, pijawki, 
kaiteteryzacja, masaż. Wiilno, ul. Portowa 
6 m. 1, II piętro. Kreniowa.

Sygnatura: Km. 186/33.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCH O M O ŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Szczuczy 
nie Nowogródzkim K onstanty Sagatowski ma 
jący kancelarię w Szczuczynie Nowogr., ul. 
Piłsudskiego Nr 133 na podstawie art. 676 i 
679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomoś 
Jg że dnia 18 marca 1939 r., o godz. 10 w 
Sądzie Grodzkim w Szczuczynie No-wogródz 
kim odbędzie się sprzedaż w drodze publi 
cznego przetargu należącej do dłużnika Ju 
liana Urbanowicza nieruchomości działki Nr 
16 z fotw. Lebiodka, gm. Żołudek, pow. 
Szczuczyn Nowogródzki, obszar 14,94 ha 
g run tu  z zabudow aniam i, objętej księgą wie 
czystą Nr Hip. 65 w W ydziale Hipotecznym 
Sąau Okręgowego w W ilnie W. Z. w Lidzie. 
Powyższa nieruchom ość w zastawie ani dzier 
żawie nie jest i znajduje się w posiadaniu 
dłużnika.

Nieruchom ość oszacowana została na su 
mę zl 7250, cena zaś wywołania wynosi zł 
6437 gr 50.

P rzystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł 725 
oraz dowód posiadania obywatelstwa po l­
skiego.

hęso jm ię należy złożyć w gotowiżnie a l­
bo w takich papierach wartościowy!.', bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych częśc ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym  pub 
licznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
Wadu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomość-’ lub jej części od egzekucji
1 że uzyskały postanowienie właściwego są 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygod przed 
licytacją wolno oglądać nieruchum ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądzie grodzkim w Szczuczynie 
Nowogródzkim, plac Wolności.

Dina 21 stycznia 1939 r.
K omornik (—) Sagafowsk1.

Kino Teatr „ P A rt “ E
j  w  Baranowiczach £
3 Dziś. Najpiękniejszy film miłosny, jaki £ 
3 kiedykolwiek ukazał się na ekranie ^

| ŻeLrak w purpurze [
^ W roi. g l : Ronald Coiman i Fr. Dee E 

T T T T T T T T T T T T T T T T T T T t t t t T T T T T T T W T T T Y T T T T T T T

U U U U M A U U U il
i i  rKino „APOLLO

w  Baranowiczach E
Dziś. Wielki podwójny program: t

1) /o lsk a  kom edia muzyczna E

D y p lo m a ty c zn a  ź o c a  l
2) Wielki film francuski i

Matierzyńsiwo i
.  .T T T T T T T T T T T T T T T T T T Y T T T T Y T T T T T T T T T T T Yt t t t

L E K A R Z E
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DR MED. JANINA
P io tro w icz  Ju rc z e n k o w u

ordynator szpitala óaw cz.
Choroby skórne, weneryczne 1 kobieci 

uL Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 
Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED
Z y g m u n t K u d re w ic r

choroby wenery zne, skórne moczopłciowt 
uL Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjmuje w godz, 

od 8—i i od 8 -  .

D O K T O R
B l u m o w i c z

choroby weneryczne, skonie i nu -zopicio  ..e 
ul. W ielka 21, teł. 921. Przyjm uje od godz 

9 —13 i 3—8.

D O K I Ó R

M. ia u r m a n
Chor. weneryczne, skórne i moczoplciowi 

Szopena 3, teł. 20 74.
P rzyjm uje 12—2 i 4—8

DOKTOR MEL.
J. Anforowicz-Szrzepanowa
choroby skórne, weneryczne, koi 'eoe. 
Przyjm uje w go— 8—1 12 -1 1 4—7

Zamkowa 3 m. 9.

D O K T Ó R
W o i ł s o  i t

Choroby skórne, weneryczne i moczo - 
płciowe W ileńska 7, tel. 10.67. Przyjm uj! 

od godz. 10—12 i 5—8 wiec:

DOKTÓR MEDYl.YNY
A . C y m b l e r

Choroby weneryczne, syfilis, skórne 
l moczoplciowe 

ul. Mickiewicza 12 (róg Tatarskiej), tel 15 61 
Przyjm uje od godz. 8—2 i 5 - 8

A r i S Ż E R K !
ffTTYTTTTnTTfTTTTTTTmrnmtmYTYmTT

A K U S Z h t t h A
i>Lria L a k n ero v » a

przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul, Jakuba Jasińskiego 1 a— róg ul 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S 4 E H K  f
M .  d r * £ z i n i

masaż leczniczy i eiektryza^jc Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m J a l o w s k a

craz Gabinet kosm etyczny, odmładzanie 
ce-y, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie. 
gćw, brodawek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z biode- i brzucha, kremy odml Izające, 
wanny elekt.yczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4— i.

SA

L O K A L I !
'TTTTTTS T T T T T T T W T T T T T T T T T T T T m T T T T T T T tt
POKÓJ z wygodami w ceni rum dla so-

1 dnego sam otnego lub sam otnej do wyna­
jęcia. W iadomość w redakcji „K urjera Wi 
lińsk iego '1 oa 9— 4 g.

WYNAJMĘ elega-ncki pokój, wygody, 
balkon. W iwulskiego 4— 7.

MIESZKa NIE now oodrem ontowane z 4 
pokoi 1 kuchnią ze wszetk. wygodami, zataz 
do wynajęcia. Nikodema 6. Dozorca wskaże

POKÓJ do wynajęcia na siedzibę stow a­
rzyszenia, organizacji ilp. Światło, u,.ał, do 
godne wejście, ul. Sw. Filipa 1—20. godz. 
18—21 codziennie.

DO WYNAJĘCIA w Baranow iczach
w centrum  m iasta przy ul. Szeptyc 
kiego 49 m ieszkanie froulow e 4 poko­
je z kuchnią (łazienka, w oJa i wszel 
kie wygody, I p ię fo  nad restauracją  
„Empiirc"). Nadaje się również na 
przeds. haudl. Dowiedzieć się. J. Syn 
gałowski, ul. Szeptyckiego Nr. 49. —

A A A A A Ś A A A jj& A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A aA A A A  i ■

BARAN0WICKIE
rYYYYTYTTTTTYTTTYYTYTYYTYYYYYYYYYYYYYYYYY-

DWA DOMY, ew entualnie jeden z sadem 
owocowym i dużym ogrodem w B aranow i­
czach przy ul. W ileńskiej 69 dc sprzedania. 
Inform acje na miejscu

REDAKTORZY DZIAŁÓW i W ładysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Lidy; Marla Alelcsandrowlczowa — wiadomości z Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzimierz 
Hotubowlcz — sprawozdania sądowe i reportaż .specjalnego wysłannika*; Witold KIszkIs — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 telef.); Eugerla M artejewska-Kobyiińska — dział p. t. ,Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Ł ęczycki — przegląd prasyi Józef Maśliński —• recenzje teatralne; Anatol Mikulko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  N ieciecki — sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Sw lanlew lcz — kronika wileńska; Józef Św ięcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l i  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Goaziny przyjęć 1—3 po południu 
Adminishacja: te' 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: N ow ogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkows 4,7, tel. 73; Baranc wlcze, 
Ułańska U; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzed staw icielstw a: Nieśwież, Kłeck, Sfonlm,
Stolpce, Szczuczyn, Wolożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zf. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr przed tekstem 75gr.,w  tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń mieisca dli .drobnych* nie p-zyjmujeny 
Przydział ogłoszeń do udoowiednich rubryk zaieżny jest tylko od Administracji. Kroiilta 
redakc. i komunikaty 60 g za wiersz jeónoszpaltowy Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście S-iamowy, »a tekstem 10-lamowy 
Za reść ogłoszeń I rubrykę .nadi słani:* redakcja nie odpowiaaa. Administracja zastrzegą 
sobie p.awo zmiany terminu druku oyłoszeń i nie przyjmuji zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmował.' w godz. 9 .30— 16.30 I 17 — 20.

W ydawnictwo .Kurjct Wileński* Sp z o. o. Druk. .Z nicz*, Wilno, ul. Bisk. Banrinr«?kiego 4 , tel. 3-40  tłoet. « e. Koturew«i*io. wiM m  u


